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Unia cy katolicyzm Zaciski 
Wilno w lutym. 
W ostatnim artykule moim o stosunkach wy- 


znaniowych na naszych kresach wschodnich, ści- 
śle mówiąc — północno-wschodnich, zaznaczy- 
łem, że dość znaczny tu odsetek ludności prawo- 
eławnej jest tylko pozornym, gdyż są to prawo- 
sławni bardzo świeżej daty, od jednego, najwyżej 
dwóch pokołeń, nawróceni z Unji przy pomocy 
sposobów, o których szeroko w swoim czasie mó- 
wiono. Dziś wprawdzie wśród ludu pamięć owych 
gwałtów, owych „krwawych chrztów“  zbladła, 
zwłaszcza gdy chodzi o młodzież, z drugiej strony 
jednak prawosławie nie zdołało tu głębszych za- 
puścić korzeni, było ono zawsze wyznaniem „„u- 
rzędowem*, z chwilą zaś gdy upadł rząd, który 
je propagował, straciło grunt pod nogami. 

Pole dla pracy misyjnej otwiera się więc tu 
bardzo szerokie i wdzięczne, pytanie tyłko, w ja- 
kim kierunku praca ta powinna być prowadzona: 
czy należy dążyć do odrodzenia tu Unji, czy też 
należy ugruntować katolicyzm obrządku łaciń- 
skiego. 

Z pośród wyższych dostojników Kościoła na 
naszych kresach mamy bodaj dwóch zwolenników 
Unji. Pierwszy z nich jest biskup Roqpp, osiadły 
obecnie w Nowogródku, który czynnie prowadzi 
tu śród ludu propagandę Unji, dotychczas jednak 
bez żadnego skutku. 

Nie ulega kwestji, iż czcimodny pasterz powo- 
duje się jedynie względami idealnymi na dohro 
Kościoła, że tym sposobem ma nadzieję znaleźć 
drogę w głąb Rosji prawosławnej. Znaczy to po- 
wtarzać błąd, który raz już popełniliśmy przed 
trzema przeszło wiekami. Gdyby zamiast Unji 
brzeskiej rozwinięto na kresach propagandę kato- 
licyzmu łacińskiego, proces potrwałby może nie- 
co dlużej, rezultat jednak byłby bardziej grunto- 
wny. i dziś granica katolicyzmu, a co za tem idzie 
— kultury zachodniej i państwowości polskiej się- 
galaby po Dniepr i poza Dźwinę. 

Unja nie okazała tej odporności, jakiej się po 
niej spodziewano, jaka niezbędna jest na naszych 
kresach, gdzie Kościół narażony jest na ustawi- 
czne szturmy ze strony prawosławnego wschodu. 
Wprawdzie historja przechowała nam przykłady 
hohaterskiego wprost oporu unitów, wprawdzie 
część unitów, przemocą na prawosławie nawróco- 
nych, skoro tylko można było, wróciła na łono 
katolicyzmu — powiedzmy sobie jednak otwar- 
cie, iż była to część tviko i to stosunkowo mie- 
znaczna, ogromma większość, zamieszkująca ob- 
szary gubernji Witebskiej, Mohylewskiej, Miń- 
skiej, po części Wileńszczyzny i Grodzieńszczyzny 
pozostała przy prawosławiu. Tymczasem rozrzu- 
cona po tych obszarach ludność katolicka, obrząd- 
ku zachodniego, jakkolwiek w swoim czasie nie- 
mniej od unitów prześladowana, wytrwała w wie- 
rze ujców i do dnia dzisiejszego tworzy w Mohy- 
lewszczyźnie, Witebszczyźnie ete. dość znaczne 
oazy katolickie. Unja, która otworzyć miała ka- 
toficyzmowi drogę na Wschód, przeciwnie, stała 
się pomostem dla prawosławia, które wtargnęło 
na Zachód, tworząc długie drogi aż po Grodno 
i Brześć śród rdzennie katolickiej i połskiej nie- 
gdyś ludności. Prawdziwym pionierem katolicy- 
"© Wschodzie okazał się jedynie Kościół ła- 


Drugim zwolennikiem Unji w naszej dzielnicy 
jest ie biskup wileński ks. Matulewicz. 
on wprawdzie osobiście z imicjaty- 
natomiast przy pomocy protegowanego 
duchowieństwa białoruskiego. Tylko, że 
Y Są zgoła odmienne od tych, którymi 
ę biskup Ropp —- są to motywy na- 


Nie wyst 1 
wą, Fe ię 
przez się 
tu motyw. 

eruje si 


Kraków, Poniedziałek 18 lutego 1924 r. 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Na podbój: Świata. 


U rydwanu kapitału anonimowego. 


wskróś polityczne, zmierzające do stworzenia nie- 
zależnego państwa białoruskiego, przyczem Koś- 
ciół unicki stałby się niejako Kościołem „narodo- 
wym“ Białorusi. Przyznaje to najotwarciej jeden 


z głównych kapianów białoruskich i zwolenników , 


Unji, ks. Stankiewicz, pisząc w swym tygodniku 
„Krynica* (Nr 9 z diia 25 marca 1921) „nie na- 
leży rozpoczynać propagandy Unji przy pomocy 
niezrozumiałych dyskusji na temat różnicy mię- 
dzy katolicyzmem a schyzmą... oprzeć Unję Biało- 


rusinów-katolików i schyzmatyków należy na o- | 


drodzeniu społecznem i politycznem Białej Rusi; 
inaczej mówiąc, trzeba się oprzeć w sprawach u- 
nji na interesach ekonomicznych i politycznych 
Białorusinów. 

W tem samem piśmie z dnia 3 kwietnia 1921 r. 
pisze ks. Stankiewicz: „podstawą Unji będzie odro 
dzenie narodowe Białorusinów, nadanie im swo- 
bód połitycznych i społecznych*. Kto zna kieru- 


nek, w jakim działa i agituje tutejsze duchowień- | 


stwo białoruskie, wie, co oznacza owa „swoboda 
polityczna“ i „ubezpieczenie interesów ekonomi- 
cznych* ludu białoruskiego — to oderwanie dziel 


kratyzmu, chiop uważa narzucanie sobie Unji za 
pewne pogwaicenie panującej równości, za chęć 
poniżenia go. Mogę tu przytoczyć przykład cał- 
kiem konitretny i bardzo charakterystyczny: z o- 
kołic Nowogródka przybył pewien kmiotek, pra- 
wosławny, uo biskupa Roppa i wyraził chęć przy- 
jęcia katolicyzmu. Kiedy zaś biskup zaprupuno- 
wał mu powrót do wiary przedików jego, tj. do 
Unji, kmiotek stanowczo zaprotestował, powiada- 
jąc: „Ja chcę na wiarę pańską*. Wypadek to nie 
odosohniony, podobny pogląd na Unję, jako to 
wiarę „chlopską* jest powszechny. 

Rozumiemy doskonale, iż z punktu widzenia 


' kanonicznego niema wiary „pańskiej“, ani „chłop- 


nicy wschodniej od Polski celem po!ączenia jej z : 


„Sowiecką republiką białoruską“ oraz wywłasz- 
czanie ziemskiej własności połskiej. Program ten 
posiada gorących zwolenników w szeregach „Wy- 
zwolenia*, czy jednak godzi się używać Kościoła, 
jako środka agitacyjnego i na takich podstawach 
opierać Unię? To pytanie, na które każdy wie- 
rzący katolik, a zwłaszcza kapłan niewątpliwie 
sam łatwo znajdzie odpowiedź. 

Co do nas sądzimy, iż wybór pomiędzy Unją 
a obrządkiem łacińskim należy pozostawić same- 
mu łudowi. Jako, że praktyka dała na to odpo- 
wiedź całkiem wyraźną: kiedy w roku 1906-tym, 
pod naciskiem prądów rewolucyjnych car Miko- 


łaj Ii-go dał pamiętny ukaz tolerancyjny, skorzy- ' 


stało z tego około 200.000 byłych unitów, prze- 
mocą do prawosławia zaliczonych (przeważnie z 
Podlasia, Wileńszczyzny, Grodzieńszczyzny — 
mniej z Mińszczyzny, prawie wcale z Mohilew- 
szczyzny i Witebszczyzny). Wszyscy oni, wraca- 
jąc na łono katolicyzmu, jednomyślnie wybrali o- 
brządek łaciński, ani jeden głos nie podniósł się 
za Unją. p 

Nastrój i zapatrywania nie zmieniły się pod 
tym względem bynajmniej śród ludu, który doięd 
uważa Unję za katolicyzm, jakgdyby „drugiej 
klasy“, za „wiarę chłopską“. 

To też dziś, w czasach tak wybujałego demo- 


skiej“ — z drugiej strony jednak Stolica Apostol- 
ska, jak wiemy nakazuje misjonarzom uwzględ- 
niać zwyczaje i przekonania ludności miejscowej, 
o ile te nie są sprzeczne z dogmatem Kościoła. 
W danym wypadku nic podobnego nie zachodzi, 
gdyż pragnienie ludu należenia do Kościoła kato- 
lickiego, obrządku łacińskiego, nie zaś do Unii, 
nie może być uważane za coć zdrożnego. 

Tylko niepoprawni marzyciele i teoretycy, nie 
znający rzeczywistości, nieznający ludu, jego prze 
konań — z drugiej zaś strony również niepopra- 
wri politycy, nadużywają Kościoia do swych ce- 
łów całkiem Świeckich, popierać mogą Unję, któ- 
ra nie posiada u mas gruntu realnego i dlatego 
propaganda taka jest tylko przeszkodą w rozwoju 
katolicyzmu na naszych kresach póinocno-wscho- 
dnich. Jan Obst. 

—40—— 


Groźba nowego strajku w Łodzi. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
W Łodai grozi strajk robotaików, pracujących 
w fabrykach na akord. Powodem zatargu jest niewy- 
płacenie akordantom dodatku drożyźnianego. 


Rozbudowa portu w Pucku. 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 

Od kilku dni rozpoczęto pracę w puckim porcie 
mad i i tegoż. Praca wbijania pali ce- 
lem przedłużenia moli jest o tyle dogodną, że odby- 
wa Się na lodzie w odległości kilkunastu metrów od 
butwaru portu. Lód znacznie ułatwia dostawę obro- 
bionego budulca na miejsce przeznaczenia, jak i da- 
je swobodę ruchów robotnikom przy pracy z młotem 
do wbijania paki. 

Poza tem w samym porcie wre praca nad odno- 
wieniem jednokominowego torpedowca O. R. P. „Ku. 
jawiak%, oraz kilku motorówek. 


Giełda. 
Kraków, 17 lutego. 
Frank waloryzacyjny . . . . 
Frank złoty dła koiei do 29 bm. 
Frank złoty dla poczt, do 29 bm. 


frank złoty dla cen tytoniu do 
24-lutego=, «1%. 6 s 


1.800.090 
1,800.000 
1,800.000 


1,800.000 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Waluty: Dolary 9.400. 


Akcje: Bank Przemysłowy 2125222, Chodorów 
23.200: Cegielski 2.800: Ćmielów fabryka pore. 8.585; 


Oikos zakł. przem. drzew. 19—18.150: Parowozy 1.925; 
Polska Nafta 2.150—2.41410: Siersza elektr. 1.525:  Zicio- 
niewski 47.000: Pocisk 5.300. 


Warszawa, 17 lutego. 


Dolary St. Zj.. . 9,350.000—9,360.000 
Frank fran. . . . 410.000 

Frank szwajc. . — 
Korony czeskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 9.350—9.300: Lonlvn  40.300-- 
89.050; Paryż 413—410: Wiodeń 131.85—131: Praca 290 
i pół do 266: Beleja 34392: Szwajcarja 1.621—1.617 
i pół. 

Frark złoty 1,800: Pożyczka złota 13.150: Pożyczka 
dolarowa 5.970—6.000: Miljenówka 700: Bony złote 1.69. 


Akcje: Owsownia Chodorów 29—21.500—22.00 lo. 
cisk 5.505—5200-—5.500: Parowozy 2—1.925—2.100; ista- 
rachowiee 15.540—16.500; Trzebinia *3.500—3.600; Zieje- 
niewski 50—17—48.000: Zawiercie 1460.000; Żyrardów 
1,200—1.150—1.180,000: Cmiełów 8.300—8.600: Elektrycz 
ność 7.100—8,000: Rohm, Zieliński i Ska 1.5060— 1.625: 


H. Cegielski w Poznaniu 2900—2:30—2860: Lilpop, Buu 
è Ska 2550—3100—3000: Bracia Nebel 5900—5825. 
CENY ZŁOTA I SREBRA. 

Kraków. W dmiu wczoraszym płaciła P. K. K, P. za 
1 gram złota czystego 06.130300 Mp: za I gram srebra 
175.200 Mp. 

Za waluty złote: Dolar 9.225; Korona austr., 1.869.000; 
Marka niemiecka 2.197: jetmostka Unji łae. 1,779; Kora- 
na skamiymawska 2,471: Rubel 4,746; Funty angielskie 
41.888.000. 

Monety srebrne: Dolar 4213; Korona austr. 731.000; 
Marka niemiecka 816.000: Korona skant. 1.051: je łnost- 
ka Unji łac. 731.000: Rubel 3,152: Szyllinę 916.000. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. L 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.75; Lemlyn 24.37; 

Paryż 2587 i pół: Wieleń 0.81; Praga 16.67; Wiocny 

24.97; Beleia 21.75: Budapeszt 201: Helsingfows 14.40: 

Bofja 435; Holamdja 215. Chrystianja 7.7; Sztokholm 150; 

Hiszpanja 13.25; Bukareszt 301: Berlin 125; Belgrad 752 
0—— 


Przerathowanie gwarancji Państwa 


na złote polskie. 
Warszawa, (tel. od wi. kor.) 
Gwarancja Państwa za zobowiązania „Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych“ w Warszawie ustalona do- 
tychczas w wysokości 50 miljonów Mp, przerachc- 
wana została z dniem 9 bm. na 2,660.000 złotych pol- 


Lit w małopo|. ustawie należytościowej 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 


W dnfu wczorajszym ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, skracające ter- 
min, ustanowiony w ustępie ostatnim paragrafu 60 
ustawy należytościowej z dnia 6 lutego 1850 r. na 
termin 14-dniowy. ` 

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie w ty- 
dzień po ogłoszeniu, tj. 21 bm., a obowiązuje w woje 
wództwach: krakowskiem, kwowskiem, tarnopolski 'a 
i stanistawowskiem oraz powiatach: bielskim i cie- 
szyńsk im. 


Pozwolenia na przywóz 


materjałów wybuchowych. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Wobec skoncentrowania w Min. Przem. i Handlu 
kontroli nad materjałami wybuchowymi potrzebnymi 
przedsiębiorstwom górniczym dla celów technicznych 
przechowywanymi w odpowiednich składach, Mim. 
Skarbu zarządziło nowy system udzielania pozwoleń 
na przywóz z zagranicy tego rodzaju materjału. 
Odtąd pozwolenia na przywóz materjałów wybu- 
chowych będą wydawane przedsiębiorstwom górni- 
czym przez Min. Skarbu, a nie przez Dyrekcję Ceł 
w porozumieniu z M. P. i H, Podania wraz załączo- 
nemi zamówieniami odbiorców otrzymywać będzie 
Min. Przem, i Handlu i kierować zę swoją opiują (de- 
partamentu górniczo-hutniczego) do Min. Skarbu. 
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„GONIEC KRAKOW KI" 


Dolary niyna 


Warszawa. (AW.). 
Zapas walut w P. K. K.P. na dzień 10 lut go zna- 
cznie się zwiększył. Wynosi on 15,875.,000 dolarćw; 
zwiększenie w cągu dekady wynosiło 337.000 dola 
rów. i 
Jest to najważniejsze dotychczas zwiększenie za- 


pasu walutowego P. K. K. P. w ciągu dekady. W | 


Nr. 40. 


4 
do P. R. R. P. l 


ciągu stycznia i w pierwszej dekadzie lutego zapas 
walutowy P. K. K. P. wzrósł przeszło o 6 miljonrv 
dolarów. Zwiększenie to byłoby jeszcże znacznićjsze 
gdyby nie akt, że P. X. K. P. oddawała w tym s- 
mym czasie wiele walut na potrzeby Państwa. Ró- 
| wnocześnie kurs trzyma się od dłuższego czasu ua 
stałym poziomie. 


Potrącenia z pensji urzędniczej na emerytury 


Rozporządzenie 
Warszawa. (AW.). 

W wykonaniu ustawy emerytalnej z dnia 11 gru- 

dnia r. z. Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Pre- 

zydjum Rady Ministrów zaleciło wszystkim urzędom 

potrącać co miesiąc opłaty w wysokości 3 proc. upo- 

sażenia miesięcznego, pobieranego przez funkcjona- 

rjuszy państwowych i zawodowych wojskowych 
w służbie czynnej i na emeryturze. 

Spłacie tej nie podlegają funkcjonarjusze miano- 

wani prowizorycznie lub przyjęci na próbę jako też 


ministra skarbu. 


kontraktowi. Opłata ta ma być pobierana od stałe- 
go uposażenia wypłacanego w dniu 1-szym każdego 
miesiąca oraz od dodatków wchodzących w skład 
uposażenia z wyłączeniem dodatków stołecznych 
i kresowych. 

Opłacie tej nie podlegają też pensje wdowie i sie- 
roce. Opłatę ściągać należy wstecz od t październi- 
ka r. z. Zaległości te ściągać należy w 6 ratach 
miesięcznych począwszy od 1 marca r. b. 


Miasta Małopolski domagają się rozszerzenia Stery terytoria|. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Koło miast Małopolski i Śląska Cieszyńskiego od- 
niosło się do czynników miarodajnych z memorja- 
łem, domagającym się uwzględnienia terytorjalnej 
sfery interesów miast polskich tax mniejszych jak 
i większych. 

Memorja} stwierdza, że znajdujące się obecnie 
w Sejmie projekty ustaw o parcelacji i osadnictwie, 
nie uwzględniają owej siery interesów, niezbędnych 
dla rozwoju miast, mimo, iż ustawa z r. 1921 sfery 
takie uznaje i miastom polskim zabezpiecza. 

Memorjał domaga się, aby przy załatwieniu obec- 
nych projektów ustaw o parcelacji 
Warszawa otrzymała sferę 


Sensacyjne szczegóły 


o promieniu 15 kilometrów, miasta: Lwów, Wilno, 
Poznań, Łódź o promieniu 10 kilometrów od Środka 
głównych rynków. Sfery interesów innych miast 
winny być ustalone przez ministerstwo retarm rol- 
nych w porozumieniu z ministerstwem spraw we- 
wnętrznych, przemysłu i handlu oraz robót publicz- 
nych. 

Zuznaczyć należy, że przez siery terytorjalnych in- 
teresów miast rozumie się pas ziemi, w którym wy- 
kupna przymusowe ziemi mogą następować tylko na 
wniosek  magistratów względnie rad miejskich, 


i osadnictwie, | a sprzedaże uskutecznione być mogą na rzecz tych 
terytorjalną interesów | 
000 


miast. 


z organizacji jaczejek 


komunistycznych we Wschodniej Małopolsce. 


Bojowe oddziały ukraińsko-bolszewickie. 


Re wizje w czytelniach „Proświty*. 


Propaganda 


emigracji chłopów ruskich na Ukrainę. 


Lwów. (Tel. wł. „Gońca””.) 
Rewizje, przeprowadzone w powiecie tarnopolskim, 
doprowadziły do zupełnego rozbicia organizacji ukra 
ińsko-bolszewickich. Były one tworzone w ten spo- 
sób, iż na wzór bolszewickich jaczejek skupiały zna- 
czną ilość młodych parobków ruskich, organizując 
ich w bojowe oddziały. 


W związku rz tem władze bezpieczeństwa przepro- 
wadziły rewizje w czytelniach ruskich „Proświty*. 
pod której osłoną działały bolszewicko-ukraińskie 
„selańskie rady“, a które propagowały wśród pobo- 
rowych chłopów hasła emigracji na Ukrainę 8o- 


| wiecką. 


Dalsze śledztwo w toku. 
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Walka z bezrobociem. 
Warszawa. (AW.). 

Jak się dowiadujemy, -liczba bezrobotnych na ob- 
szarze całego Państwa w pierwszej połowie lutego 
nie przekraczała 100.000, a więc utrzymała się na 
tym samym poziomie co w lutym, kiedy liczba bez- 
robotnych liczyła 96.000 osób. Z początkiem wiosny 
wovec robót polnych i ruchu budowlanego liczba bez 
robotnych szybko będzie malała. 


Redukcja płac na Górnym Sashi. 


Katowice. (Tel. wł. „Gońca Krak.) 
W myśl orzeczenia komisji arbitrażowej i pojed- 
nawczej płace robotników w przemyśle górniczym 
zostały zredukowane o 10 proc. 
Obecnie toczą się rokowania o przedłużenie czasu 
pracy w kopalniach do 8 godzin efektywnych. 


Ankieta w sprawie kontompcji drzewnej. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 
Ministerstwo przemysłu i handlu przeprowadza 
obecnie drogą ankiety badanie, ile materjału drzew- 
nego zużywają nasze krajowe wytwórnie zapałek, 
fabryki chemicznych przetworów drzewnych oraz 
inne przemysłowe zakłady drzewne, posiadające 
własne tartaki. 


Diteróm nie wono należeć 


do tajnych organizacji. 
Warszawa. (AW.). 
Minister wojny w rozkazie wydanym wczoraj 
przypomina oficerom zakaz należenia do związków 
i stowarzyszeń tajnych. 


Nie wolno spekulować 
herbatą i kawą. 


Warszawa (Tel. od wł. koresp.). 

Jak się dowiadujemy, delegacja kupiecka zwró- 
ciła się do władz z prośbą o interwencję i informa- 
cje czy istotnie ma być wprowadzone trzykrotne 
podwyższenie cła na kawę i herbatę, bowiem na Sa- 
mą tę wiadomość hurtownicy obawiając się wyku- 
pienia ich przez kupców detalicznych odmawiają 
sprzedaży tych artykułów, przez co na rynku kolo- 
njalnym stworzyła się w ostatnich dniach nieuzasa- 
dniona spekulacja tymi towarami. 

Informują bowiem kupcy, że cło ma być pobiera- 
ne w podwyższonym wymiarze tylko od nowoprzy- 
bywających transportów. Jedynie nałożenie cła na 
zapasy, jak i przybywający towar kolonalny, o ile 
wogóle cło ma być podniesione, zabezpieczytoby ry- 
nek herbaty i kawy przed niezdrową Spekułacją, na 
której przedewszystkiem najgorzej wyjdzie konsu- 
ment. 


Przyjazd komisarza polskiego do Gdaiska. 


Gdańsk. (AW.). 
Przyjazd Komisarza Gener. Rzeczypospolitej Pol- 
skej wiceministra Strasburgera do Gdańska oczeki- 
wany jest w poniedziałek. 


Wystawa polska w Gdańsku. 
Gdańsk. (Tel. wł. „Gońca”). 
W dniach od 17 do 19 maja odbędzie się w Gdaf- 
sku wystawa rolnicza nawozów Sztucznych, maszyn 
rolniczych, bydła i komi. 
W niedługim czasie otwartą zostanie w Gdańsku 
wystawa wzorów przemysłu polakiego. 


Nr. 40.. 


„GONIEC KRAKOWSKA!" 


W obronie języka. 


Poprawna pisownia t-styl, de tylko w językach... obcych. - =- Skandaliczny styl T korespondencji 
polskiej. — Dlaczego w biarach i urzędach tak maio na to zważają? -- Czas najwyższy skoń- 
czyć z lekceważeniem języka polskiego. 


, - Kraków w. lutym. 

W -ostatnim numerze- „Kurjera Warszzwsk.ęgo'" 
znajdujemy pełen słuszności ariykuł p, Jaxy, wy 
stępujący przeciwko brakowi poszanowania dla ję- 
zyka ojczystego. Artykuł ten, aczkolwiek dotyczy 
instytucji handlowych, banków itd. warszawskich, 
powinien być bardzo uważnie przeczytany przez 
wszystkich kierowników  padobuych instytucji w 
Krakowie i okolicy. 

P. Jaxa pisze: 

W naszych bankach, domach handlowych i biu- 
rach fabrycznych pracuje dużo t. zw. koresponden- 
tów. Są nawet specjalne „wydziały korespondencji", 


na których czele stoją dobrze wynagradzani szelo- | 


wie. 

Większość z nich zwraca bardzo pilną uwagę na 
to, aby wychodzące z ich biur listy w obcych języ- 
kach pisane były dobrze. Przestrzega się więc dobrej 
angielszczyzny, francuzszczyzny i niemczyzny. Po- 
szukuje się władających poprawnie temi językami 
urzędników i płaci sę im za to odpowiednio. Jest to 
bardzo chwalebne, atbowiem chroni nas to przed kom 
promitacją wobec obcych, z którymi utrzymujemy 
stosunki handlowe. 

Stosunki te utrzymujemy jednak nietylko z zagra- 
nicą. Każde biuro posiada także dział koresponden- 
cji krajowej, polskiej. Z każdego większego biura 
wychodzi cedziennie kilkadziesiąt listów, pisanych 
po polsku, które idą we wszystkich kierunkach, do 
cierają do naszych kresów zachadnich i wschodnich, 
do dzielnic, gdzie jeszcze starsze pokolenie pozosta- 
je pod silnym wpływem używanych do niedawna 
powszechnie języków obcych, niemieckiego i rosyj- 
skiego. 

Tam owe fsty „z Warszawy“ powinny służyć za 
przykład tego, jak należy pisać po polsku. Tam ko- 
respondenci po'winn* wzorować się na tych listach. 


Niestety, jedak czynić tego nie mogą, albowiem 
w naszych biurach, gdzie panuje taka chwalebaa 
dbałość o języki cudzauziemskie, nikt nie zwraca uwa 
gs na to, jak pisane są listy polskie, Dla szefów i dla 
urzędników jest to „wszystko jedno“. I tak przecież 
odbiorca zrozumie, o co chodzi. Tymczasem coraz 
częścej zdarza się, iż odbiorca zrozumieć nie może, 
zwłaszcza jeśli ma przed Sobą list, pisany przez urzę 
dnika, pochodzącego z Małśpolski i używającego ca: 
łego szeregu zwrotów i wyrażeń, na które tak czę- 
Sto i tak słusznie zwraca uwagę prot. Ad. Ant. Kryń- 
ski, jedyny może dzisiaj w Polsce człowiek, którego 
boli znęcanie się nad polszczyzną. 

Pp. szefów wydziałów korespondencji, niestety, 
nie boli wcałe to pohańbienie polszczyzny przez ich 
podwiadnych. 

Język polski jest przez nich zepchnięty do kate- 
gorji najmniej uprzywilejowanych języków. Tak sa- 
mo, jak nie obchodziłoby ich zgoła, czy list jest do- 
brze, czy żle napisany po bułgarsku albo po serb- 
sku, nie obchodzi ich również, czy napisany on jest 
dobrze, czy źle po polsku. 

Ta obojętność dla języka ojczystego w naszych 
biurach jest powszechna. Nawet najpoważniejsze in- 
stytucje rządowe nie dbają o poprawność języka i 
stylu. Wystarczy wziąć do ręki pierwszy lepszy akt 
urzędowy. 

Tymczasem. wę Francji np. każdy papier urzędo- 
wy pisany jest wzonową francuzczyzną. Język urzę- 
dowy francuski jest piękny i wypolerowany, jak 
szlachetny metal. Nie ima go się żadna rdza, nie ma 
na sobie żadnej płamy. Nie szpeci go żaden barba- 
tyzm. Przez lupę nie można tam dostrzedz żadnego 
wpływu sąsiedniej niemczyzny, angielszczyzny lub 
włoszczyzny. Wszystko od początku do końca jest 
francuskie. Co najwyżej trafi się jakiś zwrot archai- 
czny, mezrozumiały dla cudzoziemea, bo sięgający 
czasów Ludwika XIV, ale zrozumiały zawsze dla ka- 
żdegu wykształconego Francuza. 

Kiedy porówna się tę dbałość francuską z naszem 
Zamiedbaniem językewem, mimo woli zadać sobie 
trzeba pytanie, jaki jesi poziom naszej kultury, je- 
żeli tak podstawowej wartośc. kulturalnej, jak je- 

, uszanować nie umiemy. 

a Język ojczysty ma poszanowanie u wszystkich na- 

Odów kulturalnych. Anglicy piszą dobrze po angiel- 

+» Włosi po włosku, Niemcy po niemiecku itd. My 
kę ` Stanowimy dzisiaj w Europie wyjątek: stara- 

Y się dobrze pisać po cudzoziemsku, a źle piszemy 

u i nawet nie zwracamy na to uwagi. Czy 


więc wciąż jeszcze jesteśmy „pawiem narodów i pa 
pugą?6.Czy nie ockniemy się i nie zrozumiemy, że 
nikt. za nas- języka polskiego szanować nie będzie, 


że my sami musimy to czynić pod grozą odpowie- ; 


dzialności przed trybunałem przyszłych pokoleń, któ 
rym zostawimy zachwaszczoną polszczyznę i które 
nas za to pociągną do odpowiedzialności. 


| 


sem, który przybył wczoraj do Warszawy, 


Str, 3. 


Przed rozstrzygnięciem 
sprawy Kłajpedy. 


Wafszawa. (Tel. od wł. koresp.). 
Z kół polityczęych, które zetknąły się z wysokim 
komisarzem Ligi Narodów w Kiajpedzie, p. Davie- 
dowiadu: 


wyłął 


jemy się, że p. Davies ujmuje sprawę Kłajpedy 


cznie pod kątem widzenia gospodarczych iuteresów 


państw zainteresowanycih. Rozstrzygnięcie p. Davie 
sa będzie też miało na oku wyłąĉznie zaspokajenić 
gospodarczych potrzeb samej Kłajpedy, Litwy, Poł 
ski i pozostałych państw zainteresowanych. i 


Konferencja bałtycka rozpoczęła się. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Wczoraj o godz. 8 rano przybył do Warszawy 
min. spr. zagran. Finlandji pan Enkel, który o gə- 
dzinie 10 został przyjęty przez premjera Grabskiego, 
a następnie przez min. Zamoyskiego. 

O godz. 11.15 w sali kolumnowej Prezydjum Rady 
Ministrów rozpoczęły się obrady konferencji, konfe- 
rencję otworzył min, Zamoyski, mając u boku min. 
Strassburgera. 


12.30. Ustalono porządek dzienny obrad. Po południu 
rozpoczęty prace komisje: polityczna i fprawno-ga- 
spodarcza. 

W międzyczasie o godz. 1.30 podejmował mini- 
strów Łotwy Finlandji i Estonji pan Prezydent Rze- 
czypospolitej a resztę personalu towarzyszącego mi- 
nistrom podejmował równocześnie pañ wiceminister 


Pierwsze obrady trwały do godz. | Bertoni. 


——— 00 0 —— 


Interwencja papieża o wydanie arcyb. Cieplaka 


Warszawa. (AW.). 
Z Lendynu donoszą, że papież zwrócił się do Mac 
Donalda, 


W sprawie traktatu handlowego 2 Rosia. 


Warszawa. (Tel. oł wł. kor.). 
Nowo mianowany poseł polski w Moskwie pan 
Darowski wyjedzie do Moskwy dnia 22 bm. 
Do tego czasu odbywać będzie konferencje infor- 
macyjne w sprawie przyszłego traktatu handlowego 
z Rosją. 


Badanie narodowości urzędników 


w przemyśle górneśląskim. 
Warszawa. (Tel. od wl. koresp.). 

Z kół, zbliżonych do ministra przemysłu i handlu, 
dowiadujemy się, iż Rząd zarządził zbadanie stanu 
narodowościowego wśród wyższych urzędnikow te" 
nicznych i administracyjnych w przemyśle góruo- 
śląskim. 

Stoi to w związku z zarzutami, podniesionemi w 
Sejmie i Senacie, iż w przemyśle górnośląskim zaje- 
te są osoby nietyłko obcej narodowości, ale wrogo 
przeciw Państwu występujące. 


Sprawa hono'owa generał Haller 


i poseł Miedziński. 
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

W sprawie honorowej gen. Haller contra poseł 
Miedziński, ze strony gen. Hallera występowali ge- 
nerałowie: Pruszyński i Zbierzchowski, ze strony 
posła Miedzińskiego:  wicemasrzałek  Moraczewski 
i poseł Kościałkiewicz. 

Na pierwszem posiedzeniu sekundantów uznano 
sprawę za załatwioną dla obu stron honorowo. 
W związku z tem ma poseł Miedziński wystosować 
specjalne pismo do marszałka Rataja. 


Organizowanie się Polaków 


w Czechach. 
Praga. (Tel. wł „Gońca Krak.'). 

„Lidove Nowiny* donoszą, że wielu Polaków 
w północno-zachodnich Czechach stara się o uzy- 
skanie obywatelstwa czeskiego. Gdy obywatelstwo 
zostanie im przyznane, przechodzą natychmiast do 
obozu radykalno-narodowego i żądają utworzenia 
szkół polskich. 

Duchem kierowniczym i sprężyną tej akcji ma 
być, według zapewnień czeskiego dziennika, konsul 
polski w Morawskiej Ostrawie, Vetutani, który stam- 
tąd zamierza kierować urganizacją polskiej mniej- 
Szości narodowej do zbliżających się wyborów. 


Pęłnomocnictwa dewizowe Min. Skarbu. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kior.). 
Ministerstwo Skarbu wystąpiła do Sejmu z pio- 
jektem ustawy przedstawiającej na rok pełnomocni- 
ctwa ministra skarbu w zakresie regulowania obrotu 
dewizami. 


wydania ks. Arcybiskupa Cieplaka i innych księży 


aby przy układach z sowietami zażądał | polskich. 
——— 000 


Sprzedaż pożyczki kolejowej. 
Warszawa. (Tel. od nasz. Kor.) 
W poniedziałek 18 bm. razpoczyna się sprzedaż 
pożyczki kolejowej na razie w oddziałach głównych 
P. K. K. P. iP. K. O. Sprzedaż przez banki prywa- 
tne i na prowincji rozpocznie się w najbliższych 
dniach. 


Dochody z monnnslu tytoniowego 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Według danych tymczasowych dyrekcja menopo- 
lu tyton'owego wpłaciła do kas Skarbowych na ra- 
chunek monopolu z r. 1923 — 41,048.871 złp. — 
W kwocie tej nie uwzględniono sumy około 5 milj. 
złp. na inwestycje. 


2 tysięcy dzwonów wróciło fo Polski. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Dnia 12 bm. przybył do Polski nowy wielki trans- 
port dzwonów kościelnych w ilości 7000 sztuk, Dzwo- 
ny rozdzielone będą pomiędzy parafje, 


lawody narciarskie o mistrzostwo Pols 


Krynica. (AW.). 

Pierwszy dzień zawodów narciarskich o mistrzow- 
stwo Polski przyniósł następujące wyniki: 

Klasa starszych: 1) Bednarski, 2) Kazimierz Schil- 
le, 3) Zamoyski. 

Sawgrzy I. klasy: 1) Krzeptewski Andrzej, 2) Bu- 
jak, 3) Suleja. 

Seniorzy II. klasy: 1) Gąsienica-Sieczka, 2) Tessey- 
re, 3) Maiesler. 

Warunki śniegowe bardzo dobre. Temperatura „A 
stopni. Organizacja przyjęć wzorowa. Zadziwiał brak 
publiczności. Zawody pod względem ilości zawodni- 
ków i klubów bardzo liczne. 


Życzenia gen. Weyganda. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor,),. 
P. Minister spraw wojskowych otrzymał od Wy- 
sokiego komisarza republiki francuskiej z Syrji i Li-, 
banu gen. Weyganda pismo, w którem wyraża ży- 
czenia dla armji polskiej i gen. Sosnkowskiego. 


Fałszywy hr. Komorowski. 


Warszawa. (Teł. od nasz. kor.). 

' Policja warszawska aresztowała dawno poszuki- 
wanego osztsta, który podając się za hr. Komarik- 
kiego dokonał w stolicy wielką ilość szantaży. Jak 
się okazało fałszywy hrabia nazywa się w rzeczywi- 
stości Marjan Kuszkowski rodem z Warszawy, Żem 
synem funkcjonarjusza kolejowego. Swego czasu z0- 
stał wydalony z formacji legjonowych jako podejnza- 
ny o szpiegostwo. 

Kuszkowski słynął z podrabłania dokumentów 
nisterstwa przemysłu i handlu. 


"Str. 4. 


„GONIEC KRAKOWSKI"! 


Nr. 40: 


W sprawie samorządu wsi i miast. 


Miasta przestają pożyczać w Skarbie Państwa. — Przyczyny, dła których związki samorządne nie 

odnosiły korzyści z pomocy państwowej. — Fatalny system dodatków do podatków w b. zabo- 

rze austrjackim. — lle przyniosła związkom samorządnym danina z r. 1922? — Zyski Państwa na 
pomocy związkom samorządowym. 


Kraków, 17 lutego. 

(l). Poseł sejmowy Medard Kozłowski, referent na 
plenum Izby ustaw, olnezących się do samorządu 
wsi, miast i powiatów, nal któnami rozpoczęły się 
właśnie obrady, napisał w tej sprawie ciekawy bar- 
dzo artykuł. Z treścią tego artykułu pragniemy za- 
poznać Ozytelnika, aby mógł sobie wyrobić złamie 
w tak ważnej, a m nas przeważnie niełocenianej kwe- 
stji, jaką jest finuuzowe qołożanie samorzą tu. 


Otóż. na wstępie rzeczonego artykułu. nawiązując 
do pobieżnej notatki, qrodanej przez dzienniki, a oil- 
noszącej się do zaprzestania pożyczek ze Skarbu Pań 
stwa przez kilka większych miast polsxich, ponosi 
słusznie pos. Kozłow=ki, że noiatka ta. zdralza igno- 
rancję i zbyt lekkie traktowanie tematu. Następnie 
zaś przedstawia. jak się rzeczywiście rzecz miala z 
owemi .|-ożyczkamie w Skarbie Państwa. stanow ig- 
cemi tak długo rzekomą „pomac” la ciał <amorza- 
dnych. 

Faktem jest. iż ol początku naszej państwowości 
wszystkie niemal większe miasta i niektóre związki 
powiatowe korzystały z pożyczek rzą lowych. Ale 
w praktyce niewiele Wal osiągiy pożytku. bo słe- 
waluacja bez wałocyzacji. dalej katygodna powotność 
władz fiskalnych, a wreszcie haniebny biurokratyzm 
nartzosczych właz nmorząńu obracały prawie w ni- 
wecz rzekomą pomoc. Szezewólniej żle zasiużył się 
w tym wypailku swem złumiewwującem wotee iwem 
t zw. Tymczascwy Wydział samorzą łowy, będący 
namieókiem b. Wydziału Krajowego b. Galicji, a sw 
jący na czele samoząłu  Matey Glski Zachodniej i 
Wschodniej. gdzie tenże samorząd uległ najwieksze- 
mu upadkowi w porównaniu do innych dzielnie Pol- 
ski. 

Stało się zaś tak skutkiem tego. że nie posiadamy 
dotal je lnalitych ustaw samorządowych. Wprawdzie 
mamy od dnia 11 sierpnia ub. roku ustawę dla calc- 
go państwa o tymczasewem uregulowaniu Puan ów 
komunalnych, ale i ona nie jest jelnolita, nie posia- 
da przepisów wykonawczych i, w co pawie wierzyć 
się nie chce, do początków b. miesiąca nie została 
jeszcze zakomunikowaną niektórym Wydziałom po- 
wiatowym przez Tymcz. Wydział samorządowy. 

Samorządy b. zaboru rosyjskiego i pruskiego były 
w sytuacji o wiele komzystniejszej, mw% samorządy w 
b. zaborze austrjackim, ponieważ, opierając się na 
ustawio:lawstiwie rosyjskiem i pruskiem, mogły chog 
częściowo korzystać z samcistnych podatków * oplat. 
Samorząd zaś w b. zabówze austrjackim skazamy był 
prawie wyłącznie na system dodatków do podatków 
państwowych, które skutkiem gwałtownej dawalua- 


Z CAŁEJ POLSKI. 


Jeszcze jeden proces prasowy. 


Mrozy przeszkodą pogrzebu. 


oji wprowadzały go w tragikomiczną poprostu sytua 
cję „kanbową. 

A sprawa tych poiłatków  jazedstawia się u nas 
fatalnie. Dość przypomnieć, że po koniec grudnia ub. 
roku państwowy podatek dochodowy przyniósł tyl- 
ko 30 proc., a podatek gruntowy zaledwie 5 proc. 
preliminowanej kwoty. I do takich to skunczonyen 
podatków  przypi-ywano procentowo dodatki samo- 
rządowe! 

Ale. mie koniec na tem. Jako przykład rzekomej 
pomocy, z której miały korzystać samorzą ly. poslu- 
żyć może sprawa daniny z r. 1922, króra oddała 
Państwu pewne przysługi. lecz na której samoczą:ly 
mie nie zyskały, choć na ten cel Sejm uchwalił aż 
2 prow 

Za ilustrację w tym względzie posłużyć może przy- 
kial autentyczny, zaczerpnięty z 
gdzie danina wyniosła 20 miljonów marek. Gmina 
kwotę tę niemal w całości śŚciąguęła i odeslala 
w miarę wpływów do Izby Skarbowej w maju 1922 


pewnej gminy. | 


| roku. Udział gminy w tej kwocie równał się 400.000 


| 
| 


Mk., tj, wede ówczeshego kursu. 600 zł. pol. (fran- 
kom szwajcarskim). Powyższą kwotę atoli otrzymała 
w mowie będąca gmina nie zaraz, a dopiero po upły- 
wie półrocza, gdy wartość jej spadła do 80 franków! 


Tak w praktyce wyglądała pomoc państwowa dla 
samorządu. o której ayle się mówi i pisze. Puzytem 
także trzeba wziąć na uwagę, że np. 30 proc. po- 
dutku dochodowego, miało być od grudnia 1921 r. 
obracane na rzecz miast w cajem państwie i stano- 
wiły w teorji najważniejsze Źródło dochodu miast 
wobec zaniku wpływów z podatku  budynkowego, 
spowodowanego przez ustawę o ochronie lokatorów. 
Poza tem podatek inflacyjny, pod postacią przeurzy- 
mywamia przez mrzędy i kasy skarbowe sum należ- 
nych samorządom, dochodził nieraz do 90 proc. 
i więcej. 

Nie sposób podać dokładnie. ile w ten sposób zy- 
skało ma samorządach państwo, dysponujące chwi- 
lowo sumami, jakie się im należały i pokrywające 
niemi swoje wydatki 


Rezultat ostateczny był ten. że państwu poma- 
gały z musu wszystkie związki samorządowe, a z po- 
mocy jego korzystały tylko wyjątki, co oczywiście 
wpłynęło na opłakane położenie samorządu w całem 
państwie. a prze lewszystkiem w Małopolsce. 


Tragedja żony pijaka we Lwowie. 


Miła pogawędka przy wódce. 
zwierzęta. 


Prędkie tejże skutki. 


Kronika krymiusdlna lwowska notuje w dniu 14 bm. 
zajście na Kleparawie tak potworne. iż na jej ła- 
mach za połobnem daremnie w 6 cunieh latach szu- 
kaé przeszłoby. Oto wezoraj w południe do mioszka- 
nia Włalysłówa Kaszmara. polmiajstrzego ciesielskie 
go na Klejuwowie przybył w odwiedziny towarzysz 
jego. Grzegorz Miś. również podmajstrzy ciesielski. 
Kaczmarcwa. chcąc ugościć Misia, podała wódkę i 
zakąski. przyczcm wśród pogawędki upłynęło kilka 
go lsm. Po dwóch czy trzech kieliszkach Kaczmam 
rozpoczął sprzeczkę z żoną. a gdy ta zaznaczyła, iż 
matka męża jest dla niej niedobrą, sytuacja znacz- 
uie się zaostrzyła, zwłaszcza, że Miś dolał do niej 
oliwy, rzuciwszy słowa: „gdyby tak żona moja po- 
wiedziała o mojej matce zastrzeliłbym ja bez par- 
donu“. 

Te miłe słowa lwowskiego gościa wywołały nową 
buczę. Kamar | obuelzony temi słowami, rzucił się 
ma swą żonę i począł ją, bić kułakami tak, że biedna 
kobieta, skatowana, upadła na ziemię. Wówczas Ka- 


"czmar wezwał Misia, ażeby związał jej nogi, co też 


obaj uskatecznili, przywiązująe zbitą kobietę do łóż- 
ka. Bita dalej — krzyczała niedługo. gdyż zbir za- 
tkał jej usta chustką i bił dalej. Gdy już pod ciosami 
osłabła Kaczmar wetknął jej w rękę nóż i wezwał, 
ażeby się przebiła. Zmaltretowana. zbita kobieta, rze- 


Rysunek na szybie przepowiada Śmierć. -— Ostatnie 
ciągnienie loterji klasowej w walucie markowej. — 
-- Aresztowanie niedowarzonych spisko- 


wców. -- Jak obniżono podatek od węgla. 


Jak przesąd może działać szkodliwie, świadczy po- 
niższa wiadomość. 

Podczas panujących ostatnio mrozów, małżonka 
pewnego kupca z Bydgoszczy, obudziwszy się rano, 
zauważyła, że na zamarzniętej szybie okna sypialne- 
go utworzył się ze szronu rysunek, w którym można 
było odróżnić puste oczodoły i złożone na krzyż pi- 
szczele pod czaszką. 

Ostatecznie słońce stopiło trupią głowę, ale wra- 
żenie w całym domu pozostało przykre i zapanowało 
przeświadczenie, że trupia głowa jest niechybnym 
zwiastunem śmierci, która kogoś w najbliższym cza- 
Bie zabierze. 

Wypadek chciał, że właściciel mieszkania. wró- 
tiwszy w południe na obiad, zasłabł nie-podziewanie 
i mimo natychmiastowej pomocy iekanskiej. wieczo- 
rem ducha wyzionął. 

* 

Obecne ciągnienie losów piątej klasy toterji klaso- 
wej odbywa się w przyspieszonem tempie, to znaczy 
z przesunięciem uprzednio określonego terminu 
wstecz. Dzieje się tak dlatego, iż jest to ostatnie 
ciągnienie, w którem wygrane określono w markach, 
a przygotowanie do nowej loterji, określającej wy- 
grane już w złotych polskich, wymaga dłuższego 
UZABU = 


O ile nie zajią jakieś przeszkody natury technioz- 
nej, najbliższe ciągnienie pierwszej klasy odbędzie się 
w maju. Ilość losów określono na 50.000 losów w 
ezterech serjach, przyczem losy dzielone będą na po- 


łówki. Cenę za los do 5 klas określono na 6 złotych. 
a najwyższa wygrana w piątej klasie wyniesie zape- 
wne 100.000 złotych polskich. 
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Po słymnym procesie prasowym p. Lednickiego 
przeciw red. Wasilewskiemu i procesie sensacyjnym 
na tle zboczeń seksualnych, który wezoraj właśnie 
znalazł epilog ukaraniem redaktora „Ekspresu*, po- 
ruszył opinję trzeci z rzędu, nadawyczaj ciekawy 
proces w sprawie rusyfikacji na Kresach Wschodnich. 
Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę p. Lubkiewicza, 
redaktora „Dziennika Białostockiego“ o znieważenie 
dyrekcji państwowej kolejowej w Wilnie, przez wy- 
drukowanie w piśmie tem szeregu artykułów, zamzu- 
cających prezesowi I.andsbergowi msyfikację omaz 
rugowanie Polaków. 

Sąd apelacyjny w Warszawie skazał p. Lubkiewi- 
cza na 4 miesiące więzienia. a Sąd Najwyższy wynok 
ten zatwierdził. 

£ 

Zawieje śnieżne i mrozy zatrzymały nietylko ko- 
leje żelazne i przeszkadzały w normalnem życiu spo-- 
łeczno-handlowem w miastach, lecz odcięły małe” 
miasteczka i wsie od całego świata. W związku z tem 
wydarzył się smutny wypadek na Podkarpaciu, gdzie 
przez cały tydzień musiał nieboszczyk czekać w 
Skrzynem w domu na ustanie zamieci śnieżnej, po- 
czem z trudem wielkim zdołano go odprowadzić na 
cmentarz parafjalny w Szaflarach. 

s 


Gentelmeńskie stanowisko gościa. Ludzie czy 


Pogotowie i policja zwykły takich wypadków epiłog. 


czywiście zadała sobie tym nożem głęboką ranę mię- 
dzy żebrami. 

Kres temu ohylnenm zajściu położyła matka Ka- 
camara, która wpælla do izby z sąsiadami i wyzwo- 
lita synowę z rąk oprawcy-syna. Po wyjściu Misia 
Kaczmar nie chciał zgodzić się na przywołanie leka- 
rza i dopiero po dłuższym czasie zaopatrzyto ranną 
i pobitą Pogotowie Ratunkowe. 

Kaczmar i Miś zostali aresztowani i osadzeni w a- 
resztach. 

s y 


Francuskie rolnicze odznaczenia 
dla Polaków. 


Waurszawce (Tr. o` wi koresp.). 

Francuskie ministerstwo rolnictwa nadesłało 
do ministerstwa spraw zagranicznych pismo, za- 
wiadamiające o mianowaniu dekretem z dnia 26 
grudnia 1923 za zaslugi, położone w dziedzinie 
rolnictwa: posla Alfreda Chłapowskiego, byłego 
ministra rolnictwa i dóbr państwowych, prezesa 
rady naczelnej cukrownictwa polskiego i senato- 
ra Marjana Kiniorskiego komandorami, oraz Ste- 
fana Królikowskiego, naczelnika wydziału eko- 


I nonji rolniczej w min. rolnictwa i dóbr państw.. ofi- 


ceami orderu „Du merite agricole. 


Niedawno donosiliśmy o wykryciu kilku nielegal- 
nych organizacji. W związku z tem władze policyjne 
zarządziły szereg aresztowań wśród młodzieży rus- 
kiej we Lwowie i na prowincji, pod zarzutem kno- 
wań tajnych. mających na celu wywołanie zaburzeń 
w kraju. W samym Lwowie zreszjowano przeszło 30 
osób, a nici spisku sięgają aż na Wałyń. Aresztowa- 
mia te wywołały w sferach ruskich wielkie wrażenie. 
Ruski klub sejmowy ma. wnieść w tej sprawie imter- 
pelację na podstawie informacji. przesłanych mu 
przez Namodny Komitet. 
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Na mocy rozporządzenia. Ministrów Skambu oraz 
Przemysłu i Handlu obniżony został podatek od wę- 
gla. 

Podatek ten obniżono w sposób następujący: 

dla węgla kamiennego z kopalń Zagłębia Górno- 
śląskiego na 15 proc. wartości, względnie ceny wę- 
gla; 

dla węgla kamiennego z kopalń Zagłębia Dąbnow- 
skiego, jako to: Feliks, Igmacy, Jadwiga, Jerzy, Ju- 
ljusz, Kazimierz, Koszelew, Paryż, Modrzejów, Re- 
den, Antoni, Czeladź, Grodziec II., Hr. Renard, Jo- 
wisz, Saturn, Wiktor na 12.5 proc. wartości, wzglę- 
dnie ceny węgla; 

dla węgla kamiennego z kopalń Zagłębia Dąbrow- 
skiego, jako to: Klimontów I (Władysław) i Nadre- 
den oraz z kopalń Piłsudski i Kościuszko Zagłębia 
Krakowskiego na 8 proc. wartości, względnie ceny 
węgla; 

dla węgla kamiennego z wszelkich innych kopalń 
Zagłębia Krakowskiego oraz z kopalni Silesia na 
Śląsku Cieszyńskim na 3 proc. wartości, względnie 
ceny węgla. 
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„GONIEC KRAKOWSKI 


Sprawiedliwości stało się zadość. 


Rozstrzelanie na stokach Cytadeli bandytów skolimowskich. — Ostatnie chwile skazańców. 
bandy nie świecił przykładem spokoju. — Ponowne salwy. 


Warszawa 16 luego. 

Przeł kilku dniami denosilicmy o sprawie trzech 
bandytów, słynnych pod nazwą „skolimowsey* od 
miejsca popełnionej zbrodni. Dziś dzielimy się z Czy- 
telnikami wiadomością o ostatnich chwilach skazań- 
<ów. 

Onegdaj o godzinie 4.30 na dziedzińcu Cytadeli 
warszawskiej zostali rozstrzelani skazani na karę 
śmierci za napad bandycki w Skolimowie: Józef 
Gnoiński. lat 34, Józef Laudański, lat 25 i Tadeusz 
Krasno iębski, lat 33. Rozstrzelania dokonała pierw- 
sza kompanja 21 pułku piechoty. 

Zachowanie się bandytów w przededniu egzekucji 
było bardzo niejednakowe. 

O ile dwaj z nich zdawali się być pogodzeni z lo- 
sem. spowiałali się i komnnikowali, a ostatnie go- 


dziny spędzili na rozmowie z ks. kapelanem Z. Przy- 
jemskim, o tyle trzeci, herszi szajki, 25-letni Józef 
Laudański, człowiek kolosalnej siły w przedśmiert- 
nym szale, uwolniwszy się z kajdan. zdemolował do- 
«zczę!nie urządzenie swej celi, a przybyłych do niego 
nad ranem żołnierzy przywitał gradem połamanych 
ezczątków stołu i łóżka. 

Po odczytaniu wyroku na placu egzekucji otlział 
wojskowy dał salwę. 

Gmoiński pall martwy. Na żądanie lekarza, który 
skonstatował, że pozostali raj żyją, dano ponowną 
salwę do Lamdlańskiego i Krasnoębskiego, która spo 
wouowała natychmiastową śmierć, 

Stygnące zwłoki złożono bezzwłocznie w przygoto- 
wame trumny i pogrzebano pod następnymi numera- 
mi mogił skazańców: 58, 59. 60. 
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Ndizyiwe Ua skarżyć Min. (światy! | Z sali koncertowej. 


Warszawa w lutym. 

Niedawno pisaliśmy o wysuniętym przez nauczy- 
cielstwo szkół powszechnych postulace zmiany ni- 
terpretacji ustawy z dnia 9 pażdziernika r. z. © upo- 
sażeniach funkqonarjuszy państwowych, stosowanej 
dotychczas w niekorzystny dla nauczycieli sposób. 

Chodziło mianowicie o pokrzywdzeie nauczycieli 
wysłużonych. zaliczonych do wyższej kategowji płac 
(VID, którym wypłacane są pobory według najniż- 
szego szczeblu uposażeniowego A, giły tymozasem w 
wielu wypadkach na podstawie służby winni być oni 
załozeni do szczebli wyższych. 

W związku z tem, jak s.ę dowiadujemy, poszkodo- 
wani występują obecnie do trybunału administracyj- 
nego przeciwko Min. wyznań religijnych i ośw. publ. 
o niewłaścwą i niezgodną z intencjami ustawodaw- 
ców interpretacją ustawy o uposażeniach. 


Posestwo sowieckie zaprzecza wiośzlom 


o powstaniach antybolszewickich. 
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Poselstwo rosyjskie w Warszawie zaprzecza sta- 
nowczo wszelkim wiadomościom, rozsiewanym na 
zachodzie o przesłanych stamtąd do Polski wiado- 
mościach o rzekomych powstamiach antisowieckich, 
bądź to w centrum Rosji, bądź też na ich kresach. 


Kara 2a tałszywe zemania do podatku. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Kupiec warszawski S. Broner, który podał w swo- 
im czasie fałszywe dane do podatku obrotowego za 
1 półrocze 1923 r., skazany został przez sąd na 2 
miljardy marek, 200 miljonów kosztów sądowych i 6 
miesięcy aresztu. 


2 wieczory pieśni rosyjskich p. Kniaginina. 
Występ skrzypka Bron. Friihlinga. Koncert 
kompozytorski ks. Bernarda Rizziego. 


Przed dwoma mniej więcej lay schroniła się do 
Krakowa pua śpiuwacka, uciukając przeł przesla- 
dowaniem holszewiekiem. pp. Jefimcewa i Kniuginim, 
których qrzytuliŁo Tow. operowe. dając im jnavę i 
pomoce, na co, jako a wyści tędzy i w »wym zawodzie 
śpiewuskim nieprzecięcai, a jako ludzie sympatyczni 
zaslugiwali. Po rozbiciu się Tow. Operowego p. Je- 
fimeewa przyjęła engazement w operze Wileńskiej, 
p. Kniaginina zas sg orilo Tow. Muzyczne do obje- 
cia klasy śpiewu wiowezu. w utrzymywanym puzi- 
zeń Konserw orjum, nie chcąc tego posteruwku po- 
wierząć którejś z miejscowych sił pedugogieznych lub 
wogóle polskich. 

Sympatyczny artysta, znany dotąd jedynie jako 
wybitny śpiewak operowy i pojawiający się na e- 
stradzie koncor'swej tylko okolicznościowa. przed- 
stawił się w charakterze wykonawcy pieśni oraz tzw. 
temamsów rosyjskieh i «lał ze swego repertuaru co 
mial najlepszego, bo pieśni ojczyste dku najwybit- 
niejszych swych przedstawicieli twórców tego rodza- 
ju muzyki Cwwjikowskiego i Greczaninowa. — Oba 
wieczory były miłym pokazem utworów, z których 
część znaną jest z dawniejszych interpretacji śpiewa- 
ków warszawskich tej miary, co Dygas, Gruszczyń- 
ski i inni, a niektóre i z produkcji miejscowych śpie- 
waków. Część jednak i to znaczna — a szczególnie 
pieśni Greczaninowa z tow. kwantetu smyczkowego 
posłyszeliśmy po raz pienwszy i to 'w nolzimym ję- 
zyku, niestety, nieznanym znacznej liczbie słuchaczy. 
P. Kniaginin, o którego śpiewackich eminegacjach 
talencie i zasobach wokalnych wyrażaliśmy się z na- 
leżnem uznaniem, z racji jego pracy w Tow. opero- 
wem, przed-tawił się jako świetny wykonawca pie 
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śni, czego najwymowniejszym dowodem były rzęsi- 
ste oklaski ze «trony publiczności, zebranej w poka 
żnej liczbie na obu prodnkcjach, — Akompaniował 
starannie p. Gross. 

Również liczne grono słuchaczy zebrało się na 
dukcji młodego i utalentowanego wysoce skmzypka, 
p. Buonistawa Fruhlinga, wychowanka krakowskich 
pedagogów (Raczyński, Giebaiłtowski, Stein), oraz 
Konserw aorjum wiedeńskiego (Szawazik). Program 
zawierał utwory Cartllitego, Wieniawskiego, Glucka, 
Sanmastiniego, Paganiniego z zakresu wymagającego 
wyrobienia technicznego oraz znajomości sposobów i 
stylów. Mimo niemocy (p. Fr. chory był na grypę), 
a tem same i osłabionej funkcji duchawych, miody 
artysta — nie chcąc pizenowić datę koucenu — wy- 
wiązał się z zadań na siebie włożonych, z zaznakze- 
nia go.lną świotnością, dzieląc się pięknymi wymika- 
mi autyscycznymi z qssof. Lipskim, którego artysty- 
ezny wspołudział w charakterze akompamalora pod- 
nióst wartość produkcji. — Młodego, wysoce sympa- 
tycznego skrzypka, którego talent o-ltwórczy znaj- 
auje się w peinym rozwoju, ra.lzibyśmy byli częściej 
oklaskiwać. 

Niemalą i nieco cziunią biesiadę muzyczną |uzygo- 
towuje melomanom krakowskim „związek umuz. poli, 
który wiaz z towarzystwem Orwworyjnem  wządza 
w najbliższą miedzielę Poranek symłowiezny (w tea- 
tige un. Ssiowawkiego), poswięcony twórezosei wysoce 
uien UWALIEZO NIEGO Muzyka wia kiego ks. Ber~ 
nantino Rizzi, Który od dwu tiat przebywają: w Kra- 
komie, jako jelen z braci zakonu św. Franciszka, za- 
jąt poważne miejsce w kolonji muzycziej Krakowa, 
działając tu na stanowisku kierownika chóru cecy- 
ljarwikiego przy klasztouze 00. Francihzkamów onaz 
jako prof. spiewu liturgicznego w Kan «watarjum. 
ku. Riżzieego zuamy, jako nauer sympatycznego Czło- 
wieka, ktory znalaziszy się w olwwsizonej Polsce, po- 
kochał ją, jako swą nową ojczyznę. — Wyrazem tej 
uiłości jest poemat! symfoniczny „Polonia”, osnuty 
na motywach polskich, a między inveni hymnu Gór- 
czyukiego „Gaude maver Posoiia”.—Ubok tego wy- 
konają filhu.unonicy nasi drugie dzieło ks. Rizziego, 
poemat muzyczny „Cariavo”, osnuty na tle prze- 
żyć osobistych. — Wysoce interesujące utwory, u- 
tworzone ma modłę moderristycznego  pojmówania 
techniki kompozytorskiej, ściągną uiewąupłiwie lioz- 
ne mze:ze słuchaczy do widowni teatru im. Słowaic- 
kiego, tembardziej, że wykonaniem tych wspaniałych 
utworów kierować będzie sam kompozytor. 
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W wykonaniu bierze udział Tow. Oratoryjne, któ- 
re ostatnim świetnym wykonem „Ewy“ Massaneta, 
pod bauta dyr. Barańskiego, zyskało ogólne i tak 
wielkie uznanie. 

Skoro już nowa o mających nastąpić produkcjach, 
nie od rzeczy będzie puzypomnieć, iż w poniedziałek 
występuje z własnym koncertem primadonna scen 
włoskich, wysoce utalentowana śpiewwczka koloratu- 
rowa, p. Anna Kalinowska, której przygodne wystę- 
py zjednały dużą estymę, w sferach melomanów 
zajmujących się śpiewem. Stanisiaw Bursa, 
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Czy życie rodzinne 

powojeanej Polski jest zagrożone? 
IL. 

Rozwody. — Rozluźnienie węzła małżeńskiego. 
Małżeństwa nieprzemyślane. — Od czego zależy trwa 
łość małżeństwa? — Jakie sfery głównie rozwodzą 
się? — Wina najczęścej po stronie mężczyzn. 

Obowiązki młodego pokolenia. 

W przedwojennym okresie były rozwody w Polsta 
dość rzaikim wypałkiem. Dzisiaj, niestety, stają się 
coraz częstsze. Małżonkowie po bardzo krótkiem po- 
życiu z sobą szukają drogi rozejścia się, zwolmienia 
z wzajemnych obowiązków. Jest to „signum tempo- 
ris“, bymajmniej niepocieszające. Pragnąc oświetlić 
ten problem, zwracamy się do wybitnego przedsta- 
wiciela naszej palestry mecenasa Emila Waydła, z za 
pytaniem: 

— Jak wojma oddziałała wogóle na stosunki mał- 
Żeńskie i na życie rodziny w Polsce? 

— Czas wojny i czasy powojenne — odpowiada 
p. Waydel — wpłynęły niewątpliwie na rozluźnienie 
węzła małżeńskiego. Można to objaśnić nietylko tem, 
że w wiełu wypadkach następowała rozłąka, a przez 
to i pewne osłabienie bezpośredniości związku mał- 
żeńskiego, ale więcej jeszcze wytworzeniem się n'e- 
normalnych stosunków w okresie powojennym, sto- 
sunków ekonomicznych i finansowych. Na tem tle 
powstawały i powstają bardzo poważne różnice i nie 
zadowolenia. Małżonkowie oczekiwali od siebie zbyt 
wiele i nadziaje te zawiodły. 

Co się tyczy małżeństw, zawartych podczas samoj 


wojny i powojennych, trzeba podkreślić, że te związ- 
ki w większości wypadków były niedostatecznie p-ze 
myślane. Służba wojenna, służba. cywilna, przenosze 
nie z miejsca na miejsce , z jednej strony przyspie- 
szaty zawancie związków małżeńskich, nie zawsze 
opartych na grumtoównem poznana się wzajemnem, 
z drugiej zaś, właśnie dlatego przyspieszały rozejście 
się. W tej właśnie epoce bardzo częste są mzwody 
w krótkim bardzo czasie po zawarciu związków mał- 
żeńskich. Nie można też zapominać, że nienormalne 
warunki ekonomiczne i finansowe podniosły potrze- 
by życiowe i skalę wymagań. Osiągnięcie zaś tego 
nie jest dziś takie łatwe i prostą drogą prowadzi do 
mozdźwięku. 

— (Od czegóż więc zależy trwałość związku mał- 
żeńskiego? 

— Odpowiem na to pytanie anegdotą. Kiedyś na 
konkurmsie, ogłoszonym przez jakieś feministyczne pi- 
amo angielskiie, młoda panienka zdobyła pierwszą na 
grodę za krótką odpowiedź na następujące pytanie: 

pran potrzeba, żeby małżeństwo było szczęśli- 
we L19 

Odpowiedź brzmiała: 

„Trzeba, aby każde z małżonków myślało o tem, 
żeby drugiemu było dobrze!“ 

Tego właśnie elementu brakuje zasadniczo przy 
tych pospiesznie zawieramych małżeństwach. 

— Więc 'nnemi słowy dzisiaj rozwód staje się na- 
prawdę drogą wyjścia z fałszywej sytuacji życiowej? 

— Chociaż prowadzę bardzo wiele spraw rozwo- 
dowych — odpowiada mecenas E. Waydeł — to je- 
dnak nie popieram łatwego rozejścia się małżonków, 


zwłaszcza tam. gdzie są dzieci. bo wówczas cały cię- 
żar nieporozumienia spada na ich głowy. One stają 
się ofiarą. Ale zarujlniczo zapobiiedz temu trudno, bo 
ogólny poziom poczucia odpowiedzialności i pono- 
szenia ofiar dla obowiązku bardzo się obniżył, Roz- 
wodzące się strony niejednokrotnie zgłaszają się do 
adwokata, „na wesoło", zupełnie zgodnie, uważając 
rozejście się za jedyne wyjście z n'eopatrznie zawar- 
tego związku małżeńskiego. Niejednokrotnie pnzyrze 
kają nawet, że pozostaną w przyjaźni. 

— Jakie jest wobec tego stanowisko pana? 

— Ja stoję twardo na stanowisku, że rodzina jeet 
podwaliną całego żyda prywatnego i pubłicznego i 
że wszystkie ofiary muszą być dla niej ponoszone. 
Doszukuję się przyczyn nieporozumienia, staram sią 
łagodzić konflikty, które nie są naprawdę istotne. 
I uskuja dowieść moim klijentom, że małżeństwo jest 
nazbyt poważną instytucją, aby bez rzeczywistej 
pmyczyny narażać ma szwank jego autorytet. 

— Jakie sfery głównie szukają drogi rozwodu? 

— Przeważnie urzędnicy wojskowi i cywilni, po- 
zatem inteligencja zawodowa, rzadziej stery handlo- 
worprzemysłowe, lub klasy pracujące. Często rozbra- 
jające są mozmowy, jakie prowadzę z klijentami. 

„Dlaczego chcecie się rozejść? — pytam“. 
ogg się znali“ — brzmć najczęściej odpo- 

Ł. 

„Nie jest nam dobrze razem ze sobą — mówią 
inni — dlatego chcemy sobie powiedzieć: do widze- 
nią". 

W większości wypadków wina i inicjatywa rozwo- 
du jest po stronie mężczyzny. Kobiety na ogół wy- 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO - 


Niedziela popoł.: „San. gocy letniej" — wieczorem: 
„Świerszcz za kominem. F 


REPERTUAR: OPERETKI, 


Niedziela popoł.: „Wojna z babami“ 
niczka czardasza '. 


REPERTUAR TEATRU, BAGATELA 


Niedziela popoł.: „Prawda w winie" -= wiecz.: „Chi- 
mery“; — 6 pod. 11 w nocy: Nowa rewja kammawałowau. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Nowości: Błędne ognię. Słynny film z Amitą Barber 
w gł. roli, 

Promień: Marja Antonina. Monumentalnv dramat w 6 
aktach. Tytułowa rolę krenje Diana Karenne. 

Reduta: Syn Szatana. Niezwykłv dramat. osnuty na 
tle hvpnozy, z udziałem warszawskich artystów. 

Uciecha: Oliver Twist — według słvnnej powieści 
Dickensa 7 Jackie Cooganem w gł. roli. 

Wanda: Prawo do szczęścia. Niezwykły dramat z pier- 
wszvch chwil rewolucji rosyjskiej. W gł. roli Dorotha 
Philipns. 

Warszawa: Tygrvs z Esznapura; część druga i zakoń 
czenie głośnego filmu „Indvśski grobowiec", 

Zachęta: Sanin. Olbrzymi film z życia artystokracji 
rosyjskiej. 


-— wiecz.: „Ks.ąż- 


WZROST DROŻYZNY W PIERWSZEJ POŁOWIE 
LUTEGO. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji parytetycznej 
ustalono wzrost drożyzny za pierwszą połowę lutego 
ma 0.05 proc. 


AKCJA ZAOPATRZENIA UBOGIEJ LUDNOŚCI W 
WĘGIEL. Jak sic dowia'luiemy, R. K. B. zakupił w tych 
dniach ^d Magistratu węgiel za 1 miljard Mp. pa cenech 
ulgowvch. Wecief ten roawozi Masstrat we workach po 
BO bo. dla tveh asóh. Legre Komitet wskąznł. 

PIECZYWO) POWINNO BYĆ TERAZ TAŃSZE. Przez 
całv omewiajrv dzień m. zakładv aprowizacy'me sorre. 
dawałv piekiarmtom i smókłrsielmiam krakowskim make 
chlehwą no cemie zmaeyrfe niższej od ceny tarevwoi. 
Pndozas oly wykazy targowe natowałv w ostatnich 
dniach ceme maki 10 proc. w wysokości 440—450 tys. za 
1 ke, Macietrat sprzedawał make no 420 tve. Mn. przy- 
czem srmrócił się do nrezvdmm giełdy zbożowej. abv 
drarenboja mny z piekamiami i kaomeratywami hyłv 
awnaledmiane w oficjalnych notowaniach giełdawwch. 

KPINY PIEKARZY Z KOMISJI CENNIKOWEJ. Na 
jdm z posiedzeń komisi cerrtkowej uchwalona 7e 
zwalić piekarzom na wvmiek 4 dkg. bułki na mleku i 
maśle w cenie 50.000 7a sztnte. z tem jelmak zastrea- 
żemiem, że piekarze równneześnie maia wvypiekać bułki 
6 dre, w cemfe 50.000 i 3 dikir. wierleństie w eemie 36 
tys. Mp. Wobec tego. że nn. nriekamze zumełnie zaniechali 
w ogtatnioh dniach wvmiaku 6 i 3 dkg. hułek. na netat- 
iem posrelreniu komis cenmikowej zakazam pioka- 
mom wumiekać 4 dke, bmłei, Jednakowoż niekame nie 
wykonmuia polecenia komisji i w daleevm ciagu wwvn:n- 
kaia iedvmia bułki 4 dle. Bułki eładkie i wiedeńskie 
zmiłenęłv bez ladu. Magistrat powinien w tym kiorunku 
przeorowalzić rewizię po nie"arniach i winnych pocią- 
gnać do surowej odpowieńdzialności. 

WYPIEK CHLEBA MIEJSKIEGO POWIĘKSZY SIE 
NIEBAWEM. Ot dłużemem» czasu pmina m. Krakowa 
zabierała o dzierżawę dmuiej piekarni woskowej w Pol 
górzn. motvwujae swa prośhe do Ministerstwa spraw woj 
skowych komieczmością zwiększena wypieku tańszego 

- chleba dla ubogiej ludności. Jak się dowiadujemy, nad- 


kazu'ą więcej poszanowania dla awiązku 
— Jak wyobraża pam sobie dalszy roawój tego 
problemu? 


małżeń- | 


I Nakielnemo i 


— Reasumując to, oo mówiłem, trzeba stwierdzić | 


raz jeszcze, że czasy wojenne i powojenne wprowa- 
dały rozluźrfenie rodzinnych węzłów. Naprawa ich 
jest konieczna. Jest to tylko jedno z ogniw tych 
szerszych zarłań, których rozwiązamie z całą uwagą 
podjąć należy, a które wyrażają się podniesieniem 
poczucia obowiązku, ogólnego poziomu moralnego 
i adpawiedzialmości na przyjęte na siebie obowiązki. 
Dziesięciolecie stanu wojennego otknęło wszystkie 
rordłzany wszystkich warstw materjalnie i moralnie. 
"Wszyskie przecierpiały braki, odczuły donkliwie ob- 
miżemie poziomu życia codziennego i uszczuplenie 
ómodków zaspokojenia bezpośrednich potrzeb, a pd 
„względem moralnym doznały. duża cierpień 3 przejść 
kolesnych. Naturalną reakcją powinno być w tym wy 
padku wzmożenie energji życiowej i prężności moral 
naj. Dlatego patrzę spokojnie z optymizmem na te 
szczerby, jakie wymządziły rodne czasy wojenne, 
ho podmiesienie ducha we wszystkich dziedzinach 
jest dla mnie niewątpiiwe, jest poprostu komieczno- 
ścią życia. Gdy warunki życia ułożą się normalniaj, 
ustaną i te rozdźwięki. Dzisiaj cały wysiłek skoncea- 
tnawać trzeba na młodem pokoleniu, by wpoić w mie 
przekonanie, że obowsiązek w stosunku do rodziny 
jest również święty, jak poświęcenie dla kraju i spo- 
łeczeństwa. (C. 4. n.). 


„GONIEC KRA" OWSKI* 


Nr. 40. 


Sorda gospodarki dóbr w Suchej przed sadem. 


Kraków, $7 lutego. 

Wczoraj pca Trybunałem przysięgłych toczyła 
się rozprawa przeciw redaktorowi naczelnemu 1. od- 
powiadzialnemu „Gońca Krakowskiego”, Antoniemu 
Krzyweni, oskarżonemu o obrazę czci, popełnioaą 
drukiem na osobie zarządcy lasów Raazdewiazowi 
w dobrach Sucha kr, Branickich. 

Qsk. red. Krzywy zamieścił w- numerze 226 „Goń- 
ca“ z dnia 20 sierpnia 1922 artykuł pt. „Wandalizm 
gospodarczy lasami w majoracie dóbr hr. Branickich 


w Suchej, w którym autor poddał ostrej krytyce go- | 


spodarkę lasami p. Dyszkiewicza. 


Rozprawie przewodniczył sędzia Konopacki, w6- 
towali: Kraus i Federowicz, jako oskarżyciel prywa- 
tay występował aiw. dr. Bannet. Do rozprawy pawó- 
tano przeszło 30 świadków. 

Na rozprawie przedpołudniowej przesłuchano 
świadków, popołudniu zaś odczytano odnośne pistn4. 

O godz. 7.15 wiecz. zapadł wyrok uwalniający 
red. Krzywego od winy i kary. 

Świetną obronę redaktora Krzywego przeprowadził 
adwokat dr. Sygiericz. 

Obszerne sprawozdanie z rozprawy ze względu me 
jej tto społeczne podamy w następnym numerze. 


zwytzajmy komisamz do walki z drożyzną, u którego in- 
terwemjowało w tej sprawie Prezydjum m.. zawiadomił 
onegdaj władze miejskie, że intendantura O. K. w Kra- 
kawie otrzymała polecemie rozpoczęcia  natvehmiasto- 
wyveh pertraktach z pminą o wwizierżawienie miastu 
swej piekarni. O ile rokowamia te dojdą do skutku. vmi- 
na łacznie z „Zesmołem* nrzvstąpi do adaptacji piekarni 
w Padgórzn. które to roboty potrwają okom ednero 
miesiaca, Umowa ma bvć zawarta na 25 lat. Dzienna 
prarhukeja chleha. wvypiekanego w tej nowej piekarni, 
obliczona jest na 15 tysieey kg. chleba, wobec ozeco wy 
piek chleba mieiskiegn w obu piekarriach wyniesie ok- 
ło 25.000 ke. chleba dziennie. 

BILETY TRAMWAJOWE NIE PODROŻEJĄ. Jak się 
dowaluiemv. taryfa kody tamwa 'mwej nie uleemie w 
bieżacym miesiaen zmianie Pówvższą decvzie powzięła 
direkcia tramwajowa ze wzelołm na stabiWaację een. 
Ostatnie śrieri wpłrnełv hardza niemmie na stan wozów 
tramwa twych. zwłaszcza waskotorowvch. Kilka mata- 
rów uległo zepsucia ma linii tax. że musiano przystanić 
do garmin wmej reparacji parku wozowego. W oeratnieh 
ńmósioh cześć wnzów zostało naprawionveh i odmowia- 
nuch. które npuszerono pu lnie, Skutkiem tego ruch 
t Imma inry Adema} znow me) TERAV V, 

KOMISJE PRZECIWPOŻAROWE. Jak sie donviadnie- 
mv. w myśl okólnika mimisterialnemo, maja w Krakawia 
hvć użworzome komisie mzectwpozorywe. w skład któ 
meh weila deleeaei Akatemii uóseej. delegat straży 
pożamai erar delecat polo hudowlarei, 

ZJAŻFEGNANIE KRYZYSU W SZKOLNICTWIE KRA- 
KOWSKTEM. Kuratoribm seeme krakowskie omecvinisa 
w o prestinym nam konmuwikacie sarawę  rielownaro 
nrzesileria w smlplntetwie krakawskiem. stwierdra. e 
kryzys zastał zażeememy dzieki pnzychylnemu stanowi. 
sku Mirrsteretwa oświażn | skarm. Kuratorjum howiem 
zełosih misek o nieznaczne połwyvższemie Wezbr eia- 
tów a Miristentwn wmassk ten hez ża Imvch trudności 
uw”ojełniło, niriojąiac olnowieńmiai Forby ożatów. 

RFORGANIZACJA BIURA MFLDUNKOWEGO W PO 
LICJI. Krakowska dyrekcia polei przystamie w naj- 
hliższvm czasie do reorennizacii biura mellurowe?n. 
Wowibomania rierwima y mem nlamy  rmolnżorsą 
hin nhecnie iatmrelacemo na poszeecólne kom'sarjav 
pelei -państrmewej okazałh sie hario tutm minne 70 
wrziiedów technńeznych. Platem dvmrekeia nolcii zanie- 
chała tem planu a reorgemzacia polegać bąlnie 'alvnie 
na urzasłzemiu we wsrvstkieh komisariatach PP. miejsc 
przyinowarta nellunków relem włosa Imfńenia dla stron. 
Metlumki te posvłane halą z komisariatów da dotvch- 
czasowe biura mebklumkawem w gmachu peliet, która 
helzie nadał zbnmikiem melknmków caelego Kratowa-- 
Jak z tom wvymika. informacje o miejscach zamieszka- 
ria będeie się nalal zasiorałó w dvrekeji policji polis 
gdy meldumki hęlą mogły być odlawane w komisarja- 
tach. Odnpśny pmjekt reorganizacji biura mebłumkowe.: 
go jest tuż na ukańczemim. 

DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAWIE WYBUCHU GA- 
ZU PRZY UL. MIKOŁAJSKIEJ. Do'hn tzenća w sprawie 
wybuchu gazu przy ul. Mikołajskiej, ofiarą którego pa- 
dto życie rohbotmika Lenska, prowadzi dalej policja, Wieza 
raj przesłuchamn imsp. straży jeżurnej Mikosza, szofera 
Rirażaka Nawuro. biónzv brali miał w 
akeji ratowniczej po wybuchu gazu. Wszyscy stwierdzi, 
że wybuch narrąpił od pieeyka koksowego. Część aktów 
odesłamo już do pnakmraturv. 

WNOSZENIE SKARG DO M. S. WOJSK. Skarmi wno- 
snme do M. S. Wojsk. hezpośrednio nie zostaną uwzglę- 
dntane i bez załatwienia mlsyłane petentom. Skargi w 
sprawach reklamacyjnych i innych należy wmosić do tej 
włulavy. która odm:wme orzeczerie wydała. 

TEN, KTÓRY MA DWIE ŻONY. Do policji doniósł 
Piotr Uchacz, wójt gm. Polanka pow. Myślemice, że Jý- 
zef Kocham lat 27, zawamł lub w kościele parafjalnyvm 
w Myślenicach 20 maja 1982 z jego oónką Stefamją. Dnia 
6 listopada ub. r. wyjechał z Polanki i przybywszyv do 
Knrakewa, wziął powtórny ślub 10 lutego b. r. w kościele 
fw, Mikołaja » Katarzyną Kuczówną. Bigamistę areszto- 
wano. 

PODRZUTEK. W bramie imtematu 33. Urszulanek zna 
legiono noworodka płci męskiej, około 14 dmi liczącego, 
którego oddańo do „żłóbka miejskiego". 

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ W PIEKARNI 
ZWIĄZOWEJ PRZY UL. KOLETEK. Onegdajszej mocy 
niewyśledreni sprawcy włamali się do piekami związko- 
wej przy ul. Koletek 19, gdzie rozbili kasę opmiotzwałą. 
Krytycznej nocy nie było nikogo w piekarni, to też wła- 
mywacze — czując sią bezpiecrmymi — wywięli borzi 
ścianę kasy, sporządzonej z cienkiej blachy. Spotkało 
ich jedmak Pozczarowanie, gdyż zmaleźli w kasie tylko 
50 kilka miłjonów Mp, które zabrali wraz z trzema to- 


rebkami z mąką w ilości 21 kg, poczem zbiegli bez Sla- 


du. Zawiadomiona o włamancu policja rozpoczęła na 
miejscu ścisłe dochodzenia. 

JESZCZE O TAJNEJ APTECZCE PRZY UL. KRA- 
KOWŚKIEJ. W uzupełnieniu wczorajszej wiadomoświ o 


makay tajnego magazynu przemycanych kosmetyków . 


dnaosi policja, że właścicielem wspomnianego akła-lu był 


niejaki Edward Kluger, psoiadający sklep z materjałanak 
knsmetycznemi przy ul. Krakowskiej 3. W wvniku rewi- 
zii. przenrowadzonej u Klugera, skonfiskowano mu 8% 
tumimv pudmi .Kaloderma“, 4 i pół tnzina. „Odolu* i HI 
tuzimów „Kolodontu*, Jak sie okazało. Klucer nabvwał 
kosmetyki, pochodzące z fabryk niemieckich, od prze- 
mywików. 

DROGO KUPIŁ RUM. Do policji daniósł Pintr Gastot, 
że dnia 15 lmn. skradziono mu w sklenie z wólttami ib. 
Tilos przy u]. Lubez 5 porfel skóresmy z legitymacją 
kolerwą i 41.500.000 Mn w sotówee. Kradzieży dokona- 
no p ai mlv Gąstoł płacił za rum i portfel położył 
mi lwia, 

NA STRONICY 8-EJ dzisieszego numeru zamieszcza- 
my frilatan smortowv. zarwierajnev najświeższe wisda- 
mości ze sperm w Polsca i zagramieą, 

-F T jo  — 

PROGRAM PODWIECZORKU ARTYSTYCZNEGO, 
który staraniem „Zoron dzienniksrzy polskich" odhę- 
dzie sie w dniu darsieiszem w sali resetamracii Udria- 
łowoj. oheimuie wvston: p. Katarztrmy Hofmorowej. wy 
horraj śrfownezki onerowei (astażtnm w Rere). która 
wukoną narje polskie. wola | nieśni lndorwe ntładn F. 
Szansltiemo: p. Mariama Srbańs toma. zmakomitom barv- 
tona opery pomnńisbiej, który niśrienyą arie | nieśni poł- 
shie oraz wviotki z „Onowieści Hoffmana". „Dwóch wre- 
nadżerówyw" Schimmama: rmy Śroczyństkiej. młatei śpiewacz 
ki kolsratunowei f(alttrmnamme naomi nrof. Marek-Onvsz- 
kiawiepawa)* nmof, Tadonsza RiWnielinra  daslkoamataaą, 
ulnbonera recvtatora. który wuełosi satwrvomrie wiersze 
ohom 1 wtaswa: pni prof. Grnodmekiei, znanej pianistki; 
pmf. Gmiłeńarrn, uczanem grafolara. Ftóre przemówi na 
temat: „Płobwrama nara w Świećle grafologji“, poczem da- 
kora alsromvz m molamen "eh. 

Niwy ami wra miem uroema'eeriem „programu bedą pro 
ym» malpi Halus; Matvozvństinj narody 

u Delra Je są ttóra odeańczy na estradzie w kostjumie 
A 1 taripe mogvlii 

Porratek prdwieczortem o godz. 4 i nół. Wstem 300 000 
Mn. (lnrznie z nodatkiem gmórmym). Ceny napojów i p>- 
traw ria potwyżezonp 

XI PORANEK SYMFONICZNY odbolzie sie dziś w 
niedziele 17 bm. o gada. 11 przednałnfmiem w tentrze 
miejskim im. J. Stpwackiero. Wvikgnane z0snną dwie 
sumfrmje ts. dra Bermardina Rimziemo pod hatutą same- 
m bkrawwrrtorą, 

WYKŁADY POWSZECHNE T. S. L. Staraniem VI. 
Kela T. S. L. im. Skwaczioca oedbatie sie w made.elę 
(17 bm) o gadem. 5 moołulnia na Zwierzeńeu. w sli 
Prat Alhartów  wuckład nrof. Tadomszą Szumańsakiego 
„O Wilrfaś z obrazami śrwiasłmomi, Wesen wolny. 

POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE wo lba'mie w po 
rrenzjałoń 18 hm. a adz, wieezcrom w lokalu Semina- 
rium matemaż veememo ful. św. Ammy 12) posiedzenie zwy 
cząine. na któwm p. Dr. F. Leia wygłosi odemyt p. tu: 
„Własmadoń hrzesowe chszaru zbieżności rzeretaw płę- 
fonreoh nadwómvch*. 

KONCFRT o. Annv Kalinowskieł. sławnej śriewniczki 
koloraturowei ze wsnółudziałem p. Nell Neuper Felikso- 
wej. pianistki światoweł. odhedzie sle w noniedzialek 
18 bm. o rodz. 8 wieczór w sali Starego Teatru. 
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ROZMYŚLNE KŁAMSTWA. 

W numerze 36 „Naprzodu“ pojawił się artykuł p. 
posła Antoniego“ Paczka, zamucający ziemianom w 
zjadliwy sposób, że podatku majątkowego płacić „nie 
chcą* mimo tego, ża płacić go „mogą“, że jest dh 
tylko cząstką tego, co ziemianie „wzięli od Państwa 
i zagrabili od koneumentów* — OWłmawiu dalej Pan 
Pose} ziemiańom „poczucia obywatelskiego  wabec 
Państwą”, poduiosząc, „jak wielkie kredyty ozempali 
ze Skarbu Państwa i ak go naciągali na różne gwa- 
ranej (7). 

Musimy wyrazić głębokie uholewanie p. Posłowi, 
że w chwili, gdy cały naród powinien wytężać swe 
siły dla sanacji Skarbu, Pan Poseł zamiast poświęcąć 
czas awój realnej pracy sejmowej, miumuje go na ju- 


dzenie społoczeńcówa i suczepienie jada nienawiści 
społecznej. | ue. : iai rak. 
„W imię prawdy, najsolenniej zastrzegamy się prze- 
giw impu.owaniu ziemianam ofensywy ua Skarb Pań 
stwa lib na jego Ministra. Na. wszystkich zebraniach 
ziemianie zawsze zaznaczają swoją pabowość piace- 
nia podatku majątkowego, a. całą swoją enargję wy- 
użają tylko w. kieruhku uruchomienia majątku i dla 
uzyskania gotówki, potrzebnej na zapłacenie tak ol- 
brzymich sum. Przyspieszenie terminu zapłaty po- 
datku majątkowego o trzy miesiące wywołało nie- 
słychane pol tym względem trudności. 

Na zarzut Pana Posla, że ziemiaństwo „czerpało 
e Skarbu Państwa wielkie kredyty i naciągało Pań- 
stwo na różne gwarancje” (7) musimy zaznaczyć, że 
kredyty państwowe były dostępne wyłącznie prze- 
mysłowi i małarolnym, zwpełnie ZAŚ zamknięte dla 
ziemian. Krelyty. udzielane przez P. K. K. P. orga- 
nizacjom rolniczym na nawozy sztuczne, były mini- 
malne, krótkotrwałe i korzystali z nich również mą- 
łorolni. Ziemianie zaś ze strcmy Państwa nie otrzy- 
-mywali żadnej pomocy, jak to błędnie Pan Poseł 
twierdzi, a zni zczone gospodarstwa musieli włas- 
nym kosztem, bez pomocy Państwa, odbudowywać. 

Co do podatków, zauważyć musimy, że ziemianie 
od pierwszych początków powstanie Polski pozomia 
tylko płacili niskie poratki, płacąc bowiem niski po- 
datek gruwiowy gotówką, opłacali olbrzymi podatek 
w naturze zbożem. odlawanym na kontyngenty, zni- 
cznie poniżej kosztów produkcji po cenach wprost 
śmiesznie niskich. płacili go więc zlotem. — Ziemia- 
nie płacili dalej z lasów olbrzymi polatek drzewem 
na odbwłowę małorolnych i opałem dla różnych in- 


styrucji i uboższej le lności. — Podkreslamy, że do 
twego rolzuju polasku ua aliniłowe, jaką zapłacili 
ziemianie, nie została poriągnięta żadna inna waT- 


stwa narodu. 

Obecne ceny produktów rolnych są tylko pozornie 
wysokie i wie stoją w żadnym stosunku do cen wQ- 
gla, tekstyljów. obuwia, żelwza. itp. i mie dorównują 
parytzewi zioa. który wszystkie inne produkta 
znacznie przekroczyły. wł 

Co do cen zboża. na jakie Pan Poseł powołuje Się, 
zaznaczyć musimy, że ceny te zawierają już barzo 
wysokie koszta przewozu kolejowego, u w dodatku 
trwały one bardzo krótki czas, poczem spa lty tak 
zmacznie, iż np. w Poznaniu notowano żyw po 
14.500.000—16.000.000 marek, czyli po 1,80 dol. 
Na niskim poziomie utrzymują się one i nadal. Mó- 
wiat o cenach. nie mażna wychwytywać cen chwilo- 
wo. najwyższych, lecz trzeba brać pod uwagę ceny 
przeciętne, z dłuższego okresu czasu. 

Tak wygląla ofensywa ziemian przeciw Skarbowi 
Państwa w świetle prawdy. 

Związek Ziemiam w Krakowie: 
Prezes: Aleksander Dworski m. p. 
Sekretarz: Dr Zdzisław Chmielewski m. p., 


Tajemnicze morderstwo we Florencji. 


Agenci cyrku „Korona* mają fałszywe korony. -—- Tajemniczy studenci. — 
Obłąkane dziecko. — Ślady prowadzą do Wiednia. 


Kraków, 17 lutego. 

Od paru mięsięcy grasowała po całych Włoszech 
północnych banda jakichś tajemniczych oszustów i 
fałszerzy, która niemało kłopotu przyczyniała policji 
i niemało szkód przyniosła kupcom i bankierom. O- 
szuści ci podróżowali po różnych miastach Lombar- 
dji i Tockamji, przedstawiając się wszędzie jako u- 
rzędnicy znanego cyrku „Konoma“, który daje teraz 
przedstawienia w Neapolu. Ozynili oni wielkie zaku- 
py dla rzeczonego cynku. A urządzali się tak: popo- 
tudniu i pod pozorem, że już są zamknięte kasy ban- 
ków, płacili za towary koronami austrjackiemi, któ- 
rych rzekomo nie zdążyli zmienić. Ponieważ wiele 
kupowali i dobrze płacili, kupey chętnie brali obcą 
walutę. Rozczarowanie przychodziło dopiero na drugi 
«dzień, kiedy kasy kantorów wymiany stwierdzały, że 
korony te, aczkolwiek doskonale podrobione, są je- 
dnak fałszywe.. 

Wreszcie udało się policji wiedeńskiej zaareszto- 
waé dwóch piaszków z tej bamdy, a mianowicie czter 
dziestoletniego Eugenjusza Wesselskiego i przyjacie- 
la jego Kanola Weemke. Obaj ci panowie, podający 
Bię za Wiedeńczyków, zostałi osadzeni w areszcie i 
śledztwo toczyło się dalej swoją drogą. 

Tego samego dnia, kiedy obu dżentelmenów osa- 
dzono w bezpiecznem miejscu, zjawiły się we Flo- 
rencji dwie młode i przystojne Wiadeńki i wynajęły 
wspólny pokój w jednym z majpodrzędniejszych flo- 
renckich hotelików. Pamie te zamełdowały się jako 


Anna Wesselska i Józefina Weszek. Żyły bardzo-—schodziła na śniadanie, służba zaniepokofła się; za-— 
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Frania domaga cię tylko owych snop prawi 


Poincare odpicra ataki wrogów Francji. — Kłamstwa na temat imperjalizmu francuskiego. 


i Paryż. (AW.). 
Na bankiecie wydanym przez byłych uczestników 
wojny wygłosił Poincare przemówienie, w którem 
starał się odpowiedzieć na zarzuty inperjalizmu i za- 
miary wojenne, jakie się przypisuje Francji. 
Obowiązkiem Francji jest, mówił Poincare, udo- 
wodnić, że nie może zrezygnować ze swoich praw, 
skoro nie uzyskała przyrzeczonego paktu gwaran- 
cyjnego i skoro Niemcy uważają swoje zobowiąza- 
nia płatnicze za strzęp bez znaczenia. Francja ży- 


Sir. 7. 


czy sobie jasnego stanowiska i lepszego zrozumię- 
nia sytuacji, za którą przecież nie może być odpo- 
wiedzialną, a która zagraża pokojowi w Europie. 

Jeżeli zagranica przypisuje Francji imperjalisty- 
czne dążenia i podstępne plany wojenne, to nieuf- 
ność ta graniczy już z cynizmem, albo nawet z ab- 
surdem. Francja żąda tylko, kończy swoje wywody 
Poincare, aby nie płaciła za Niemcy i aby nad nią nie 
wisiała groźba napadu. 


A m A W AW A AK AA W W 9 R. * M WO AAAA | TAI EE. 


RMT TO "RE 


Krwawe nieszpory palatynackie. 


Berlin. (AW). 
Jak donosi Europe Press z Paryża, zbrodnia w Pir- 
masen, jakiej dopuszczono się na  separatystach 
w Pirmasen, wywołała w stolicy Francji niesłycha- 
ne oburzenie. 


Dzienniki nazywają ją „nieszporami palatynacki- 
mi“, żądając przy tem energicznych sankcyj, nie 
tylko przeciw nacjonalistom, ale i przeciw rządowi 
Rzeszy i bawarskiemu, które to czynniki są odpo- 
wiedzialne za rzeź w Pirmasen. 


Angielskie umizej do Niemiec. 


Paryż. (AW.). 
Matin dowiaduje się, że rząd angielski zwrócił się 
półoficjalnie do rządu niemieckiego z zapytaniem, 


jakie stanowisko zająłby, na wypadek, gdyby on 
postawił oficjalnie wniosek o przyjęcie Niemiec 
w poczet członków Ligi Narodów. 
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Czesi bedą kolonizować Rosja. 


Praga. (AW. 2 

Wedle doniesień „Prager Presse“ z Moskwy peł- | 
nomocnicy rządu czechosiowackiego odbywają obec- 
nie rokowania w sprawie kolonizacji pewnych tere- 

nów w Rosji | 

| 


Om. 


cele kolonizacji 30.000 ha ziemi pierwszej klasy na 
Kaukazie, nad Wołgą w okolicach Samarry i Sa- 
ratowa. Obywatele czecho-słowaccy, jacy zgłoszą 
się na wyemigrowanie do Rosji mają otrzymać po- 
A | moc kredytową, oraz cały Szereg ułatwień w czyn- 
Jak zapewnia dziennik rokowania te wkraczają | szach dzierżawnych, pod względem opodatkowania 
już w pomyślną fazę. Zamierzone jest wydzielić na | będą postawieni na równi. 
——— 0 0 0 ——— 


Państwa skandynawskie a Sowiety. |  Kngieska Sieć konowarna w Rosji. 


Chrystjania. (AW.). Londyn. (AW). 

Wedle „Arbeiterbladet*, organu norweskiej partji W Izbie Gmin udzielł podsekretarz stanu dla spraw 
robotniczej, rząd norweski postanowił uznać sowiety | zagranicznych Pomsonby iniormacji, w sprawie sieci 
de jure. konsularnej angielskiej w Rosji 

Natychmiast po zgodzie sowietów obsadzone zo- 
staną następujące piacówki: Moskwa, Odessa, Pe- 
tersburg, Władywostok, Charków i Tyflis, Prócz te- 
go zamierzone jest utworzenie placówki w Archan- 
gielsku, Noworosyjsku i Nikołajewsku, jeżeli okaże 
się tego potrzeba. 


Moskwa. (AW.). 
W związku z dotychczasową rezerwą, jaką ujaw- 
nia Szwecja wobec akcji rządów europejskich w spra 
wie uznania sowietów de jure stwierdzają w Mos- 
kwie, iż zwiekanie ze strony Szwecji tłumaczy się nie 
jasną sytuacją wewnętrzną. 


częła pukać do jej pokoju. Ponieważ nikt nie odpo- 
wiadał, sprowadzono policję i wyważono drzwi. Stra- 
szny widok przedstawił się oczom wchodzących. Na 
łóżku leżała pami Weseslsika w kałuży krzepnącej 
krwi. Miała ona szyję przeciętą, prawdopodobnie 
brzytwą. Do łóżka przywiązane było kawałkiem za- 
rdzewiałego łańcucha dwuletnie dziecko. Dziecko to, 
które wcale dobrze mówiło po niemiecku, jest zupeł- 
nie jak obłąkane. Nie płacze i nie jęczy, tylko sze- 
roko otwartewmi oczyma wodzi dokoła i niepodobna 
zeń wydobyć ani słowa... 

W kącie pokoju na żelaznej miednicy znaleziono 
mnóstwo popiołu po spalonych jakichś dokumentach. 

Policja wzięła się navychmiast do energicznych pa 
szukiwań, ale dotychczas ani pani Weszek, ami obu 
tajemniczych studentów w żadnem z miast włoskich 
mie odszukano. Z rozmaitych danych przypuszczać 
można, że pani Wesselska była w posiadaniu jakichś 
dokumentów, mogących skompromitować bamdę mię- 
dzynanodowych oszustów. Być może, iż chciała rar 
tować męża i w tym celu wydać jego wspólników. 
Weszek musiała wiedzieć o jej zamiarach i zapewne 
doniosła o tem centrali, która według wszelkiego 
prawdopodobieństwa znajduje się w Wiedniu. Dwaj 
„studenci“, zwiedzający skarby sztuki włoskiej, byli 
pewnie członkami bamiy, wydelegowanymi do zlikwi 
dowania całej tej ziowrogiej w skutkach dla zbrod- 
niarzy, afery. Widocznie nie udało się zdrajczyni prze 
konać, aby odstąpiła od swych zamiarów i wyrok 
tajemniczej centrali zbrodniarzy został bezlitośnie 
wykonany. Policja wiedeńska, zawiadomiona 0 Ca- 
lej sprawie, dokonała licznych aresztowań w sferze 
„niebieskich ptaszków”, lecz dotychczas na dad 
zbrodniczej bandy nie natrafiono. 

———Ę— 


Śmierć awanturnicy. 


skromnie i niczem nie zwracały na siebie uwagi. 
Skąd miały pieniądze — niewiadomo, ale rachunki 
swoje za mieszkanie i jedzenie w hotelowej restau- 
racyjce płaciły bardzo regulamie co trzy dni. 

W parę dni później zajechało do tego hoteliku dwu 
młodych ludzi, któzy zameldowali się jako studenci 
uniwersytetu X. i'Y. z Wiednia. Studeni wychodzili 
rano z hotelu i powracali dopiero wieczorem. Twier- 
dzili, że zwiedzają miasto. Pani Wesselskięj i We- 
szek nie znali i przy spotkaniu z niemi nie kłaniali 
się im. A jednak ktoś ze służby hotelowej widział, 
jak mlodzi ludzie bardzo żywo i gwałtownie rozpra- 
wiali z panią Wesselską. Dopiero kiedy się zbliżać 
poczęli do hotelu, przeszli na drugą stronę ulicy i o- 
sobno do domu powrócili. Na tę rozmowę przygodny 
obserwator nie zwrócił szczególnej uwagi, bo kto 
tam się interesuje treścią rozmowy młodych studen- 
tów z przystojną, młodą kobietą. 

Wszystko szło po dawnemu, aż do ubiegłego po- 
miedziałku. 

Dnia tego pani Wesselska była przy obiedzie bar- 
dzo zdenerwowana i wbrew swemu zwyczajowi wy- 
szła z domu wieczonem. Powróciła dopiero po pół- 
nocy i portjerawi wydawało się, że była trochę pi- 
jana, bo słamiała się lekko ma nogach. Następnego 
dnia pani Weszek wyszła już o 8-ej rano do miasta, 
zaś o 8 i pół zażądali rachunku młodzi studenci i od- 
jechali na dworzec. Rzekomo mieli się udać do Rzy- 
mu. Kiedy minęło południe, a pani Wesselska nie 
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Wiadomości sportowe. 


Jeszcze o zawodach w Chaaenix. — Finansowa ak 
cja olimpijska. — Niezwykłe wyścigi pływackie 
w amie. — Ruch w sferach opiekuńczych sportu. — 
Zmiany w prasie sportowej. 
po „wynikach pierwszej naszej próby * olimqijskiej, 
y już na tem miejscu. Chcąc umożliwić jed- 
nak Czytelnikom ogólny poglą na igrzyska zimo- 
we w Chamonix, postaram się poniżej podać krót- 
kie zestawienie tychże. Zawody odbyły się w 5 ga- 
łęziach spontu; łyżwiarstwo: klasyfikacja 1) Finlan- 
dja, 2) Norwegia, 3) Austrja, dział ten obejmuje za- 
równo biegi jak i jazdę konkursową, dzięki dosko- 
uałym reprezentantom w jeżdzie sztucznej Austrji, 
uzyskuje ona trzecie miejsce, z tego samego powo- 
du i Norwegja przez Grafstróma zdobywa drugie 
miejsce. Hockey: Kamada, St. Zjednoczone, Anglja. 
Kanadyjczycy nie znaleźli godnego sobie przeciwni- 
ka, gdyż oprócz Anglji uzyskali dwucyfrowe zwy- 
Gięzikie wyniki. Grę ich cechowała nadzwyczajna 
elegamicja, nie mówiąc już o szalonem opanowaniu 
technicznem. Curlieng: Anglja, Szwajcanja, Framcja, 
zawody oznaczały się konkurencją z powodu niezna- 
jomości tego sportu, stawali jedynie reprezentanci 
8 państw. Bobsleigh: Szwajcarja, Anglja, Belgja. 
Szwajcarzy osiągnęli przeciętnie wynik 70 km. 200 
m. na godzinę. Narciarstwo. Norwegia, Stany Zje- 
dnoczone. Finłandja. Na klasyfikację składały się 
biegi (18 i 50 km) i skoki. W biegach okazał się słyn- 
my norweski narciarz Haug, bezkonkurencyjnym, 
dalsze 3 miejsca zajęli również Nonwegowie. Co do 
skoków, to podnieść należy kolowalne zainteresowa- 
nie, jakiem się cieszyły, o «zem najlepiej świadczy 
fakt, iż mimo 18 stopni mrozu, przypatrywało się 
skokom około 6000 widzów. 

I tu dokazywali Norwegowie cudów z Thamsem 
na czele, nie uzyskawszy ami razu mniejszego skoku 
nad 50 m. Sam Thams pobił rekord, uzyskując 57 
i pół metra. Ogólne zaciakawienie budzili zawodni- 
cy norwescy i Finlandczycy, o których sportowem 
zachowaniu się, ekwipunku, cała prasa rozpi-uje się 
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w apocób jak najbardziej pochlebny. Toteż rezuita- 
tami tegoż były uzyskiwane zwycięsuwa, mimo, że 
oba kraje liczą zaledwie po kilka miljonów miesz- 
kańców. Organizacja bardzo dobra, tak, że egzamin 
onganizacyjny Francji wypadł bardzo korzystnie. 

Zauważyć się daje pewne polepszenie akcji przy- 
gotawawczej finansowej do Olimpjady. I tak nieda- 
wno odbył rię wyścig na Wiśle, (o którym poniżej), 
e której to imprezy połowę zysku przeznaczono na 
P. K. I. O., a w najbliższym czasie zostanie impreza 
powyższa powtónzoną; najwięcej jednak życia okazu- 
je Komitet Olimpijskiej Propagandy P. Z. P. N. 
D. O. K. Kraków ze składek drobuych uzyskało wca- 
le pokaźną kwotę, 150 miljonów, którą przekazało 
P. Z. P. N. Oby ten piękny przykład ofiarności żoł- 
nierza-sponiowca znalazł i w innych D. O. K. szezę- 
śliwych maślałowców. Również Okręg. Górnaśląski 
Związek Piłki Nożnej polecił rozegranie kilkunastu 
zawodów w jednym z dni lutego, z których to za- 
wołów dochód przeznaczonym będzie na fundusz 
olimpijski P. Z. P. N. I w tym wypadku równioż 
należy się spodziewać, że inne okręgi nie pozostawią 
całej troski finansowej okręgowi krakowskiemu, lecz 
i same zabiorą się ido rzetelnej pracy. Z poczynań 
krak. komitetu podnieść należy, iż dzięki staraniom 
sekcji propagamiy nowoprzyjęty członek tejże p. dyr. 
Bujaństki, ofiarował dochód z XII poranku symfonicz- 
nego 0. Bernardimo Rizzi'ego na fundusz olimpij:ki 
P. Z. P. N., 29 zaś lutego Sekcja Propagandy już 
własmemi siłami urządza wieczorek w sali Starego 
Teatru, w którym łaskawy współudział przyobiecali 
WP. Hoffmanowa, chór Towanzystwa „Echo“ i Klub 
mandolinistów. Na marzec przygotowuje sekcja kil- 
ka wielkich impresji. 

Warszawa, żą'łna zawsze emocji, doczekała się i 
to wielce niezwykłej, wyścigów pływackich na Wiśle 
w zimie. Mimo to przypatrywało się zawodom tylko 
1000 osób, która to cyfra może być dużą, jak na 
zwykłą frekwencję publiczności ma popisach pływac- 
kich, lecz stanowczo za małą, jak na impresę tak 
senmicyjną i do tego urzą lzaną w stolicy. Imprcza 


ta zpuuktu widzenia spor.owego, uczy, jak dalece | 


trening i przygotowania o-lpowiednio przeprowadza- 
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KTO PRAGNIE się ożenić lub wyjść za nala niech z za- 
ufaniem zwró.i sie do firmy „Felic a“, Nowy' Sącz, 
Skrytka pocztowa 12/f. Dołączyć Znaczki na odpowiedź 


Ń 


„ELEKTROMONTER* doświadczony z kiłkunastoletnią 
praktyką i tvarją poszukuje posady we więks'ei fabryce. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm pod „Elektromonter. 153 


UDZIAŁOWCA cichego z kapitatem 10 m liardóv, lub 
czynnego jako członka zarządu z kapitałem 30 miliardów 
poymie poważne towarzystwo zapewniające solidną lo 
atẹ oraz poważne zyski. Zgłoszenia do „Per“ Poznań 
Fr Ratajczaka 8. ped nr. 6 133. 181 


KAWALER, brunet lat 30, obt cnie przebywającv na ob- 
czyźnie i posiadający większy majątek w waluc e zagra 
nicznej pragne poznać inteligentną panienę Polkę, ce 
leim późniejszego ożenku. Parie serjo myślące z mniej- 
szem majątkiem ziemskiem zechcą z całem zaufaniem 
swe oferty skierować do Adm. Gońca pod „(bczyzna*, 
179 


ZDOLNY : energiczny akadem.k poszukuje korepetycji. 
Ceny przystepne. Ł skawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
wpro:t do Administracji Gońca Krak pod „Dzielny“. 


BIEDNY student Uniwersytetu Jag ellońskieg0 rutynowa- 
ny korepetytor poszukure lekcji. Pilnością sumiennością 
daje najzupełnieiszą gwarancję rzete' nepo wywiązan a 
się z „przylętych obowiązków, Łaskawe zgłosz 'n'a upra- 
Sza się skierować do Adm. Gońca pod e CA, 
30 


PRÓŻNEGO, większego pok piu 7 osobneni wejściem po- 


szukuje młode małż: ństwo. Czynsz według umowy. Zał” 3 
al 


szenia pod „Zaraz“ do Adm. Gońca. 


KSI<ŻKOWA rutvnowana przyinue zajece w godzinach 
popo ud owych lub wieczornych. Zgłoszen a wprost do 
Adm. Gońca krak pod _1Q"'. 183 


KAWALER ciemno blondyn lat 24, przystojny, inteligent- 
ny, rzemieślnik, pragnie zawrzeć znaiomość 7 paaną do 
lat 25 muzy kalną, miłego usposobienia w celu matrymo- 
nialnym. Zg!oszenia pod „Witold“ do Adn. Gońca 167 


ROLNIK z wyższemi Śtud umi obecne na rządowej po- 


sadzie pragnie poznać pannę ze sfer ziemiańskich. to- 
sag w postaci ziemi pożądany d'a wspórnego dobra. Pc- 
średniwtwo rodziny mle widziane. Listy uprasza się n d- 
syké dh Adm Gońca pod „*gronorm* e 162 
OD 1. VII. 1924 potrzebny gorzelnk żonaty nie wyżej 
40 lat życia, umiejący prowadz Ć urządzenie św'atła elek- 
trycznego i mogący się wykazać poważnemi referencjami 
co do osobistego prowadzenia ) fachowości. Zgłoszenia 
piśm enne przyjmuje Zarząd majętności Wojnowo p. Dłu 
ga Goślhna pow. obornich'. Odpisy świ.dectw nie zwra- 
ca sie 170 


ZAKŁAD FRYZYZJESKIśprzy naujruc! hwszei „licy miasta 
kąpielowe O dobrze zasrow.d: nowyceczŚśnie urzą- 
dzony gaz, elektryka woda kanalizacia najnowsze apa 
raty dużo towaru perfumervino kosmet cznego grzeb.eni 
i wyrobów włosowych za równowartość 1 200 dolar. do 


any 


sprzedania Dla damskiego kopalma zło:a Leon Kużniak * 


Inowrocław. 14? 


SPÓLNIK katolik z kap.tałem 3.000—5 C00 Dolarów Amer. 

z współpracą lub bez, pos:'ukiwany do bardzo solidne- 

go ' ruchliwego przedsiębiorstwa, spóliik może otrzymać 

jeden pokój mieszkalny. Zgłoszenia do biura ogłoszeń 

Władysława Ropskiego, Rynck 30 Fod „Spólnik US 
l 


PAPIERY WARTOŚCIOWE | =: 


akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz wszelkie prace drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy- 
kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych. 


DRUKARNIA NARŁADOWA 


Kopernika L. 8. KRAKÓW. 


Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. , , ,,, , Krakowsk: i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. 


ASZYNY do szycia nane 
cobroc: „Kasprzyckiego” 
Hvrtowo-Detalicznie Raty 


Warszawa, Marszałkou ska 
153. ZAD 18 można 
67 


wsze!'kich celów wyda- 
jące przemiał każdei gru- 


bości dostarcza: B/T. ja- 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405 - 25. 

125 


ŁODA inteligentna Oso. 
Tel. Nr. 1227. ba władająca językami 
p poszukuje posady damy od 


towarzystwa. 


MŁYNY uniwersalne dla 
| „29“ do Adm. „Gońca“ 136 


Oferty pod 


Nr. 40 


na pokonać mogą takich wrogów, jak zimno i mrõe. 
Nie należy bowiem zapominać, iż nie wszystkim do- 
stąpnem jest przepłynięcie 30 metrów wody w tem- 
peraiurze 8 stopni R., naturalnie poniżej aera, gdy 
temperatura wody wynosi tyłko 1 stop. R. Cytata 
Horacjuszowska: Nil mortalibus ardui est, sprawdzi 
się jeszoze raz. Wyścigi odbyły się w porcie praskim 
w przyrębli 8 m. szer. a 30 m. długiej (grubość lodu 
85 cm.). W zawodach wzięło udział 4 mężezyzn i 1 
kobieta, Elżbieta Ganczyńska. Podcząg zawodów do- 
konano szeregu zdjęć. 

Po interwencji gen. Sosnkowskiego w sprawie wy- 
kuilu wojskowych narciarzy do Chamonix po ofis- 
rowaniu kwoty 10 milj., wprawdzie bardzo skromnej, 
przez p. Wł. Grabskiego, prezesa Rady ministrów, 
zanotować należy nowy ruch w najwyższych sterach. 
Miamowicie 8 bm. alłbyło się posiedzenie międzykłu- 
bowej sejmowej komisji dla propagandy sportu i wy- 
chowania fizycznego w sprawie udziału Polski w 
VIII Olimpjadzie. Z ramienia P. K. I. O. udzielali 
wyjaśnień pp. Kowalewski i Garczyński. Posłowie 
po wysłuchaniu obiycali osobistą interwencje w spra- 
wach olimpijskich u najwyższych władz. Z dotych- 
czasowej działalności, o ile wiemy, na podstawie do- 
tychozasowej działalności szan. tego grona, skończy 
się to zdaje się, na interewencji. 

Mamy zanotować pewne inowacje w wydawnmi- 
ctwach sportowych. Z dotychczasowych kilku pism 
ubyło jedno, mianowicie zaprzestał wychodzić „Spor- 
towiec* w Poznaniu, i to z powodu nieporozumienia 
i tarć, pomiędzy redaktorem a współpracownikami. 
Niezadowoleni współprarownicy zamierzają wydawać 
nowe pismo „Trybunę Sportową”; bę lzie to już trze- 
cie z rządu pismo sqorvowe w Poznaniu. „Sport Pol- 
ski“ był piernwm:szym tego rodzaju wylawnietwem. 
Słyszyany, że znów w Łolłzi, której mie wystancza. 
jlno pimo „Gazeta Sportowa, tworzy i organizuje 
się nowy organ pod szunmym tytułem „Tydzień Spor 
towca*, Piękny jest ruch wśród sportowców, że po- 
sialają aż tyle talentów relaktonskich, lecz przy- 
krzejszy, że są to wszywtko tylko objawy niezado 
wolenia, które zabłysną i zgasną, rozniecając tylko 
namiętności osobistych antagonizmów. W. B. 


Poszukujemy zaraz lub od 1. III. kliku 


PRAZOWKIKÓW BIUROWYCH 


obeznaaych z manipulacją ubezpeczeń od ognia oraz 


2 URZĘDNIKÓW ROZJAZDOWYCH 


na ob ód Wojewodztwa Pomorskiego 


Zgłoszen a z dokłodnym życiorysem, odpisanu świadectw 
i poJan'em wymagane.jo wynagrodzenia uprasza 


Poznański Bank Udezpieczeń Tow. Akcyjne 


Oddział Pomorski — Grudziądz 
ui 3. Mala nr. 11. 


165 


Poszuku emy moż! wie do natychmiustowego 
wstąpienia 


Kierownika działu 
maszyn rolniczych 


Zyłosze ʻia z odpis mi świaJectw i podaniem 
referencyj n dsył.ć pod adresem 


| 
ME: Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo - Handlowe 


Spółka z ogr. odp. w Toruniu. 163 


; ropne od 6 do 6U HP. pierwszOrzę- 
MGTORY dnej marki, dogodne spłaty, oraz 
kamienie, walce, perlakl, oiejarnie, transmisje, pasy, azę, oliwę 

poleca najtawe : 


„PILOF* Lwów, ul. Batorego L. 4. 


EAEEEEFCGEEEEEEEEER 


Celem powiększenia mego przedsiębiorstwa handlowo- 
zbożowego poszukuję 


WSPÓLNIKA 


o ile możności samoistnego, z majątkiem do 10 mi- 
ljardów marek. — Przedsiębiorstwo znajduje się w 
mieście powiatowem. z bardzo dobrą komunikacją 
kolejową. — Zgłoszenia tylko poważnych reflektan- 
tów uprasza: STANISŁAW KOZA, Nowy-Tomyśl, 
ul. Ogrodowa 202. — Na PPS! proszę Z ęd 


MEHEGEHOGEEGESEEEIE 


Krakowska Drukarnia Nak ładowa 7 Krakowie pod zarządem J. Borkojiiza. 


. 


